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ROCZNICA WYBORU PREZYDENTA R. P.
Jednomyślną uchwałą Sejmu Ustawodaw- 

czego Polski Ludowej — na najwyższą godność 
w kraju — na urząd Prezydenta Rzeczypospo­
lite j — powołany zo­
stał Prezydent Krajo 
wej Rady Narodo­
wej — Bolesław Bie­
rut.

Wybór ten — to 
dalszy ciąg tradycji 
walk: o Nową Pol­
skę — reprezentowa 
ny przez Osobę Pre­
zydenta.

Od dnia wyboru 
minął rok...

Rok wielkich osią­
gnięć w politycznym, 
gospodarczym i spo­
łecznym życiu Pol­
ski... Rok wzrostu 
konsolidacji wewnę­
trznej. W wynikach 
tych jest duży i  nie­
ustanny w y s i ł e k  i 
wkład Prezydenta R.
P. Bolesława Bieru­
ta. który w swym 

ówczesnym orędziu między innymi, powiedział:
„Tak, j ak  d o t y c h c z a s ,  w s z y s t k i e  

swe si ły p o ś w i ę c a ć  b ę d ę  s ł u ż b i e

R z e c z y p o s p o l i t e j  i d o b r u  N a r o d u "
„lVLmo ciężkich _nrób nie zmalała wewnętrzna, 
duchowa moc Narodu — przec.wnie, wzrosła

jeszcze wzbogacona 
hartem i doświadcze­
niem t r a g i c z ­
n y c h  przeżyć. Bc 
niezmierzoną I nie­
wyczerpaną m o c ą  
twórczą obdarzyła 
historia nasz boha­
terski Naród. Źró­
dłem tej mocy jest 
najgorętsza m ił ść 
Ojczyzny w sercach 
ludu polsk'ego“ .

„Pogłębiajmy w so­
bie to źródło mocy 
naszej — miłość dla 
Polski. Niech ucich­
ną wszelkie waśnie i 
spory, gdy Polska 
wzywa nas do czy­
nów wielkich na mia 
rę dziejową. Niechaj 
świadomość, że jeste­
śmy braćmi, góruje 
nad sprawami dru­

gorzędnej wagi, niech sprawia, abyśmy zawsze 
czuli się dziećmi jedynej wspólnej nam Matki— 
Ojczyzny“.

PRE2YDENT RZECZYPOSPOLITEJ

BOLESŁAW BIERUT
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ROLA SAMORZĄDU W  POLSCE LUDOWEJ
(Mowa wygłoszona przez wiceministra J. Dubiela na zjeździe prezydentów miast 

Ziem Odzyskanych w grudniu 1947 r. w V\ arszawie)
W kolejności zadań, jakie -stanęły przed na­

szym państwem ludowym, sprawa samorządu 
terytorialnego była zagadnieniem, któremu w 
pierwszym okresie nie mogliśmy ¡poświęcić do­
statecznej uwagi. Ułatwili; to powstanie w na­
szym aparcie samorządowym różnych fałszy­
wych, szkodliwych i  niebezpiecznych teorji o 
samorządzie w naszym państwie.

Powstała przede wszystkim teoria „o spycha­
niu samorządu.! w Polsce Ludowej“ . Trzeba 
stwierdzić, że tecfria ta u pracowników naszego 
aparatu samorządowego znalazła sl-bie wielkie 
wzięcie. Z tej teorii wyrosło poczucie „krzyw­
dy“ u naszych samorządowców ; bezpłodne bia­
dolenie na temat trudnej sytuacji samorządu.

Przyjrzyjm y się tej teorii nieco bliżej.
Prawdziwy samorząd jest wyrajem aktyw­

ności społeczeństwa. Oczywiście w różnych o- 
kresach histerycznych, w różnych ustrojach 
społeczno-gospodarczych w samorządzie wyraża 
się aktywność różnych części tego społeczeń­
stwa, różnych klas społecznych. I tak np. samo­
rząd miejski wyrósł z walki mieszczaństwa z 
państwem feudalnym.

Rosnąca siła i aktywność mas ludowych w 
państwach kapitalistycznych, klasy robotnic: ej 
i chłopstwa, spowodowały nacisk ze strony tych 
mas na samorząd mieszczański. Rzecz jasna— 
państwo kapitalistyczne, bojąc się tej aktywno­
ści mas ludowych. — nie chciało widzieć robot­
ników i chłopów w samorządzie, a skoro już — 
dla zachowania pozorów deml.kracji — udziału 
robotników i chłopów nie można było uniknąć, 
państwo kapitalistyczne robiło wszystko, ażeby 
ten udział nie m iał żadnego rzeczywistego 
wpływu na bieg spraw w państwie.

To było główną ideą przewodnią dawnego 
ustawi: dawstwa samorządowego. To było myślą 
przewodnią także i polskiego przedwojennego 
ustawodawstwa samorządowego, które jeszcze 
dla wielu naszych samorządowców stanowi nie­
naruszalną alfę i omegę. Jeśli gdzie niegdzie w 
okresie między wojennym masy lud!:we w sa­
morządzie miały pewne osiągnięcia, to były one 
ociywiście nie wynikiem dobrego ustawodaw­
stwa samorządowego, ale jedynie wielkiej ak­
tywności politycznej mas ludowych w pew­
nych ośrodkach, wobec której państwo kapita­
listyczne musiało pójść na pewne, nieistotne 
zresztą i tylko czasowe koncesje. Celem daw­
nego ustawodawstwa samorządowego było ska­
nalizowanie inicjatywy i aktywności mas ludo­
wych w samorządzie w kierunku nieszkodliwym 
dla państwa kapitalistycznego, skierowanie tej 
aktywności na boczne, ślepe tory.

Aby zagadnienie rzeczywistego stosunku na­
szego Państwa .Ludowego do samorządu posta­
wić na właściwej płaszczyźnie, należy je rozpa­

trzeć pl:d kątem widzenia aktywności mas lu ­
dowych w naszym państwie.

Państwo demokracji ludowej wyrasta z ak­
tywności mas ludowych, państwo nasze jest 
aparatem władzy ludowej. Stąd też stosunek 
Państwa Ludowego do samorządu, pojętego ja­
ko wyraz i forma aktywności mas ludowych, 
nie może być inny, jak pozytywny. Trudno na­
wet mówić o stosunku państwa ludowego do 
samorządu, gdyż to mogłoby sugerować, iż mo­
wa jest o dwu różnych instytucjach. Tymcza­
sem samj:r:ąd jest częścią składową państwa 
ludowego, jest formą wiązania jak najszerszych 
mas ludowych z aparatem państwowym.

W naszym państwie wyrazem, formą organi­
zacyjną politycznej aktywności ludu są rady 
narodowe wszystkich szczebli. I  stąd też nasza 
demokratyczna droga do usprawnienia samo­
rządu prowadzi nie poprzez nawrót do starych, 
przeżytych treści i f:rm  samorządowych, nie 
poprzez szerzenie teorii o spychaniu samorządu 
w Polsce Ludowej, ale poprzez usprawnienie 
pracy rad narodowych. Zasady te znalazły już 
wyraz w ustawie z dnia 11 września 1944 r. o 
organizacji 1 zakresie działania rad narodowych. 
Trzeba te zasady wcielać w życie. I  tu napoty­
kamy na charakterystyczny objaw. Ci wszyscy, 
którzy głośno biadolą na temat „spychania sa­
rn: rządu“ , ci wszyscy mają równocześnie nie­
chętny stosunek do rad narodowych, które uwa­
żają za zbędne, za przeszkodę w pracy fachow­
ców samorządowych. Chcieliby oni rady naro­
dowe sprowadzić do roli organów doradczych 
urzędniczego aparatu samorządowego. - 

Wydaje mi się, że ten stosunek twórców i 
wyznawców teorii „sipychania samor: ądu w 
Polsce Ludowej“  do rad narodowych mówi bar­
dzo wiele, demaskuje on rzeczywiście intencje 
twórców tej teorii. O co im chodzi? Czy chodzi 
im o rozbudzenie poprzez samorząd aktywności 
mas ludowych w rządzeniu państwem? Oczy­
wiście nie. Boją się oni tej aktywności, nie 
chcą je j i dlatego dążą do zepchnięcia, do po­
mniejszenia roli rad narodO wych. Chodzi im o 
otworienie drogi do nieskrępowanej aktywności 
ludzi ze starego aparatu samorządowego, w 
celu reaktywowania dawnych form samorządo­
wych dla prowadzenia w tych dawnych fo r­
mach politycznej walki z państwem ludowym. 
O to im chodzi. Nazywając rzeczy po ¡mieniu 
trzeba zatym teorie o „spychaniu samorządu w 
Polsce“ nazwać teorią reakcyjną, szkodliwą i 
niebezpieczną.

Tr: eba, aby ci wszyscy, którzy dotąd byli 
zwolennikami tej teorii, nie zdając sobie dosta­
tecznie sprawy z je j źródeł i  konsekwencji, zdali 
sobie z tego sprawę.
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To, co wyżej powiedziałem, nie powinno być 
zrozumiane jako wyraz naszego nieprzychylne­
go stosunku do dawnych pracowników samo­
rządowych. Wielu spośród tych pracowników 
pracuje dzisiaj bardzo owocnie w naszym apa­
racie samorządowym, mają oni dzisiaj mpżność 
awansu, jakiej nie mieli dawniej i rrecz jasna, 
ludzie ci powinni być w pełni wykorzystani. 
Muszą oni jednak zrozumieć, że Polska Ludo­
wa potrzebuje ich uczciwej pracy, ich wielkie­
go i cennego doświadczenia w rozwiązywaniu 
konkretnych zagadnień samorządowych. Nasze 
państwo nie potrzebuje jednak starych, sana­
cyjnych teorii samorządowych. Samorządowcy 
muszą zdać sobie sprawę, że powinni włożyć 
wielki wysiłek w : rozumienie nowej roli samo­
rządu w Polsce Ludowej, zrozumienie, że Pol­
ska Ludowa nie tyłki: nie „spycha“ samorządu* 
ale przez rozbudzenie ogromnej aktywności 
mas ludowych otworzyła przed samorządem 
terytorialnym takie perspektywy, jakich on 
dotąd nigdy nie miał.

Drugim ulubionym twierdzeniem niektórych 
samorządowców jest twierdzenie, że trudności 
finansowo-gspodarcze naszego samorządu wy­
pływają z niechętnego stanowiska państwa do 
samoriądu. Nie zamierzam oczywiście przeczyć 
temu, że nasz samorząd przeżywa trudności f i­
nansowo-gospodarcze. Trzeba jednak jasno po­
wiedzieć, że te trudności finansowo-g.spodarcze 
naszego samorządu są tylko częścią ogólnych 
trudności gospodarczych naszego państwa, trud­
ności wynikających ze zniszczeń wojennych. 
Byłoby conajmniej dziwnym zjawiskiem, gdy­
by wtedy, gdy państwo po wojnie prreżywa 
p:ważne trudności, w samorządzie wszystko 
miało iść jak z płatka.

A  niektórzy samorządowcy tak właśnie na te 
zagadnienia patrzą. Trzeba jasno zdać sobie 
sprawę z tego, że poprawa sytuacji gospodar­
czej samorządu może następować tylko w mia­
rę stabilizacji i poprawy ogólnej sytuacji go­
spodarczej w kraju, w miarę postępów w odbu­
dowie. Samorząd może niejedno w tym zakre­
sie zrobić — ociywiście nie przez biadolenie o 
złej sytuacji gospodarczej samorządu, ale przez 
przyczynienie się w jak najszerszym zakresie 
na odcinku samorządu do stabilizacji gospodar­
czej, dc odbudowy kraju.

Nie znaczy to, że nie można i nie należy już 
dzisiaj niejedno zmienić, usprawnić w finan­
sach komunalnych. Oc ywiście można i należy 
to zrobić. W tej chw ili np. prowadzone są pra­
ce nad usprawnieniem Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo-Zapomogowego w kierunku więk­
szej planowości w jego pracy, w takim kie­
runku, aby poszczególne związki samorządowe 
z góry były zorientowane, na jaką pomoc ze 
strony Funduszu liczyć mogą.

I  dziś jednak związki samorcądowe nie po­
trafią wykorzystać tych źródeł dochodowych, 
które .stoją do ich dyspozycji,. Przykładem tego 
była akcja ściągania podatku gruntowego. 
Wiele ogniw samorządu wykazało zupełną obo­

jętność wobec tego poważnego źródła dochodo­
wego. Trzeba było dopiero uświadamiającej ak­
cji politycznej, trzeba było stworzenia specjal­
nego aparatu państwowego, ażeby akcję tę z 
powodzeniem przeprowadzić. W miastach pod 
niejednym względem sytuacja przedstawia się 
podobnie.

Trzeba odróżnić słuszne i zdrowe dążenie 
do pełnego wyzyskania 'wszystkich źródeł do­
chodowych, zastrzeżonych dla samorządu od 
t. z w. dążema do uzyskania niezależności finan­
sowej samorządu.

Walka o niezależność finansową samorządu 
ma swoje tradycje. Walka ta w państwie feu­
dalnym, a do pewnego stopnia także w pań­
stwie kapitalistycznym, ma swój polityczny 
sens. Niezależność finansowa jest wtedy jed­
nym z. istotnych warunków pewnego stopnia 
niezależności politycznej samorządu wobec pań­
stwa feudalnego czy kapitalistycznego. Walka 
ta ma wtedy postępowy charakter; przeniesio­
na jednak bezkrytycznie w warunki demokra­
cji ludowej, w warunki gospodarki planowej, 
może mieć i ma także swój określmy sens poli­
tyczny.

Pod płaszczykiem walki o niezależność f i ­
nansową samorządu może się kryć i często kry  
je się dążność do politycznego uniezależnienia 
się od państwa ludowego. Co to cznacza? Co 
0 ’ nacza polityczna „niezależność“ samorządu— 
tak jak ją rozumią niektórzy samorządowcy— 
w warunkach demokracji ludowej. Oznacza ona 
wolność działania w  samorządzie dla elemen­
tów reakcyjnych.

Fałszywe podejście do zagadnienia niezależ­
ności finansowo-gospodarczej samorządu obser­
wujemy często przy ustalaniu majątku samo­
rządowego na Ziemiach Odzyskanych. Stan 
majątku samorządu niemieckiego na Ziemiach 
Odzyskanych był wynikiem wielowiekowego 
pnrcesu historycznego w warunkach feudalnej, 
a potem kapitalistycznej Rzeszy Niemieckiej. 
Czy istnieje jakakolwiek uzasadniona przyczy­
na, ażeby w całej rozciągłości odtwarzać ten 
stan majątkowy w naszych dzisiejszych warun­
kach, w warunkach demokracji ludowej, w wa­
runkach gospodarki planowej?

Oczywiście — nie. Jest rzecrą bezsporną, że 
na Ziemiach Odzyskanych, gdzie mamy prawie 
nieograniczoną mi żność kształtowania na nowo 
struktury majątkowej samorządu — powinniś­
my wyposażyć samorząd w taki majątek, jaki 
odpowiada dzisiejszej ro li samorządu w Polsce 
Ludowej, naszemu ustrojowi społeczno-gospc- 
darczemui.

Tymczasem wiele związków samorządowych 
na Ziemiach Od:yskanych znajduje się pod 
hypnozą niemieckiego majątku samorządowego 
i gotowych jest procesować się zawzięcie z pań­
stwem o ten majątek, bez względu na to, czy 
w naszych warunkach społeczno-gospodarczych 
posiadanie tego majątku przez samorząd jest 
uzasadnione, czy też nie. Równocześnie te same 
zw ią;ki samorządowe nie ubiegają się o różne
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obiekty majątkowe, urządzenia czy zakłady, 
które nie należały coprawda do niemieckiego 
majątku samorządowego, których objęcie jed­
nak przez nasz samorząd byłoby w pełni uzasad­
nione. Wiele związków samorządowych prowa­
dzi nip. długotrwałe i zawzięte spory z Minister­
stwem Rolnictwa e:y Ministerstwem Leśnic­
twa o majątki ziemskie i obszary leśne, daleko 
wykraczające poi a potrzeby rozbudowy miast 
i inne rzeczywiste potrzeby samorządu. Rosz­
czenia takie mają jedynie pozorne uzasadnienie 
w dawnej przynależności tych obszarów do nie­
mieckiego majątku samorządowego, nie znajdu­
ją jednak żadnego asadnienia z punktu w i­
dzenia interesów naszego gospodarstwa naro­
dowego.

To fałszywe podejście wielu naszych samo­
rządowców do konkretnych zagadnień gospo­
darczych _ jest wynikiem niezrozumienia przez 
nich właściwej ro li samorządu w Polsce Lu ­
dowej.

Zagadnienie ustalenia właściwego majątku 
dla poszczególnych związków samorządowych 
może być jedynie rozpatrywane pod tym kątem 
widzenia: jaki majątek z punktu widzenia inte­
resów gospodarki ogólnonarodowej lepiej, ra­
cjonalniej może być prowadzony przez pań­
stwo, a jaki przez samorząd — bez względu na

Ą  D O W i  E C

to, czy ten majątek był, czy też nie był własno­
ścią niemieckiego samorządu.

Trzeba jednak równocześnie jak najmocniej 
podkreślić, że takie postawienie zagadnienia nie 
zwalnia żadnego samorządowca od obowiązku 
gospodarności. Gdzie niegdzie uważa się, że ta­
kie postawienie sprawy jest usprawiedliwieniem 
dla zupełnej bierności odpowiedzialnych kiero­
wników związków samorządowych w tym za­
kresie, zachętą do biernego wyczekiwania na 
dotacje skarbowe. Oczywiście takie niezdrowe 
tendencje do bierności gospodarczej samorzą­
du będziemy zwalczali równie energicznie, jak 
zbyt wygórowane apetyty poszczególnych 
związków samorządowych w zakresie mająt­
ków. Samorząd ma obowiązek maksymalnie 

.wykorzystać wszystkie dla niego właściwe i do­
stępne źródła dochlzdowe, winien wykazywać 
inicjatywę w tworzeniu nowych. Zagadnienie 
to jednak nie może być stawiane na płaszczyź­
nie pełnej niezależności finansowej samorządu, 
a jedynie na płaszczyźnie właściwego rozdziału» 
źródeł dochodowych między samorząd i pań­
stwo.

Bez jasnego zdania sobie sprawy z ro li samo­
rządu w Polsce Ludowej nie można prawidło­
wo rozwiązać żadnego konkretnego zagadnie­
nia w zakresie samorządu.

N a s z e  w s p ó ł
Jesteśmy świadkami i  współuczestnikami no­

wego i wielkiego procesu społecznego o znacze- 
mu wyjątkowo doniosłym pod względem zarów­
no gospodarczym, jak i społecznym. Jest 
n;m podjęta dziś na całej lin ii wielkiego 
frontu pracy w Polsce akcja współzawodnic­
twa pracy. Ta samorzutna akcja społeczna, rea­
lizowana nie bez trudności i  nie bez cporów, 
przenika nas głęboką dumą. Uczucie dumy p ły ­
nie z poczuc a faktu, iż właśnie dzięki tej akcji 
podnosimy wysoko godność zawodową i god­
ność osobistą pracowników samorządowych, 
nieustających w inicjatywie, wzmagających w y­
dajność pracy, jako wspólnego dobra narodowe­
go'. Bo dzisiejszy robotnik, osiągając sukcesy w 
współzawodnictwie, wspinając się po szcze­
blach pracy, może zostać dyrektorem fabryki, 
tak jak dzisiejszy kancelista-samorządowiec 
może ju tro zostać prezydentem miasta. Dla pra­
cowników wciąż pogłębiających swą wie­
dzę, pracowników walczących w szran­
kach wspołzawodn ctwa pracy — nieograniczo­
ne drogi awansu społecznego stoją otworem.

Robotnicy przemysłowi: pierwsi rzucili hasło 
współzawodnictwa pracy i wspaniale je realizu­
ją. Arm ia pracowników administracji publicz­
nej, stojąca w jednym zwartym szeregu z pra­
cownikami fizycznymi, podchwyciła hasło to i 
w odpowiedni sposób na swoim odcinku je rea­
lizuje. Samorządowcy z racji swego zawodu, 
który ich najściślej wiąże z terenem i z całym

z a w o d  n i c t w o
światem pracy, muszą stać się awangardą i 
przykładową kadrą współzawodniczącej w praż 
cy administracji publicznej i zakładów użytecz­
ności publicznej.

Zanalizujmy najpobieżmej, jakie wytyczne 
ob: wiązywać nas powinnyby.

Jako sprawę zasadniczą — wysunąć by nale­
żało nasz stosunek do pracy. Nie ma prac nie­
ważnych: tak obywatel zamiatacz ulicy, jak 
obywatel burmistrz wykonują prace ważne dla 
dobra społeczeństwa, każdy w swoim zakresie.

A  teraz wytyczne szczegółowe. Chaosowi, roz­
strzeleniu kompetencji, próżnaetwu, marno­
trawstwu, dyletantyzmowi i markowaniu pra­
cy — musi być wydana walka bez pardonu. 
Stawiamy na pracownika optymistę, pozytyw­
nie ustosunkowanego do rzeczywistości współ­
czesnej, rozmiłowanego w pracy, właściwego 
na swoim miejscu. Praca nasza musi być o- 

. parta na następujących przesłankach: 1. 
ścisłym określeniu kompetencji, 2. plano­
waniu, 3. sprawozdawczości i kontroli, 4. sta­
łej koordynacji wszystkich komórek w danym 
zespole, 5. systematycznym samokształceniu fa­
chowym i ogólnym, niezależnie od już zdobytego 
stopn a wykształcenia.

Walka samorządowców o współzawodnictwo 
w pracy rozpoczęta. Wszystko jest do zdo­
bycia i wszystko zależy od naszego nieustanne­
go wysiłku.

Marcel! Poznański
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Nowe ubezpieczenia społeczne
ZA SIŁK I RODZINNE

Dekretem z dnia 28 października 1947 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 66, poz. 414) wprowadzone zostało 
w życie od 1 stycznia 1948 r. ubezpieczenie ro­
dzinne.

źle się stało, jż nie obowiązywało onp już 
przed wojną, fakt jednak, że wprowadzone zo­
staje obecnie ma swoją charakterystyczną wy­
mowę, w zestawieniu! z dokonanymi w ciągu 
ostatnich trzech lat pitemianami i  jest ich lo­
giczną konsekwencją.

Ubezpieczenie to, p:za swoimi wartościami 
stałymi, oddziaływującymi w ustalonych, nor­
malnych warunkach społeczno-gospodarczych, 
jest tym cenniejsze w chwili obecnej, że stano­
wi! poważny oręż w walce o zagojenie ran po­
wstałych w wyniku strat materialnych i biolo­
gicznych, odniesi-mych przez społeczeństwo 
polskie.
, Obowiązujące dotychczas t. zw. dodatki ro­
dzinne stosowane były tylko do urf ędników 
państwowych i  samorządowych i chociaż po r 
1945 wprowadzały je na pewnych odcinkach 
poszczególne umnwy zbiorowe, dodatki te nie 
miały charakteru powszechnego. "W zależności 
od stanu rodzinnego pracownicy za tę samą pra­
cę otrzymywali różne wynagrodzenia, co czę­
stokroć prowadziło do pewnych utyskiwań ze 
strony pracowników samotnych. Należało za­
tem z jednej strony wprowadzić powszechność 
tego dodatku, z drugiej zaś strony wyodrębnić 
go z uposażenia.

Wyrazem tych tendencji jest dekret o ubez­
pieczeniu rodzinnym. Tworzy on Fundusz Za- 
Sułków Rodzinnych^ analogiczny do ¡siniejących 
Funduszów administrowanych przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, z którego pobierać 
ędą zasiłki rodzinne wszyscy pracujący, bez 

względu na to, czy pracodawcą ich jest Pań­
stwo, samorząd, c/y osoba prywatna. Dochody 

płynąć będą przede wszystkim ze 
składek ubezpieczeniowych, opłacanych przez 
pracodawców.

Uprawnienia db pobierania zasiłków wiąże 
dekret z ubezpieczeniem na wypadek choroby i 
macnerzystwa tak, że wypłacane one będą:

a) osobom, podlegającym obowiązkowi ubez­
pieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa 
na członków rodziny, uprawnionych do świad- 
c- n  z tego ubezpieczenia na podstawie art. I I I  
1 112 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 28 marca 1933 r, 
o ubezpieczeniu społecznym;

ń) osobom uprawnionym do zaopatrzeń eme­

rytalnych i okresowych świadczeń pieniężnych 
na dzieci, odpowiadające warunkom określo­
nym w art. 111 pkt. 2 i w art. 112 ust. 1 i 2 usta­
wy o ubezpieczeniu społecznym.

Ponadto przysługują uprawnienia do zasił­
ków mdzinnych osobom otrzymującym zaopa­
trzenie z ty tu łu  szczególnych ustaw, jak np. 
o zaopatrzeniu b. więźniów politycznych, ofiar 
poległych w walce o wolność i demokrację itp.

Do otrzymywania zatem zasiłków rodzinnych 
uprawnieni są:

1) Wszyscy pracownicy umysłowi i  fizyczni, 
którzy są zatrudnieni przynajmniej 14 dni w 
miesiącu i podlegają z tego ty tu łu  ubezpiecze­
niu na wypadek choroby i macierzyństwa, o ile 
mają na swym utrzymaniu członków rodziny, 
a mianowicie:

a) dzieci do lat 16,
b) dzieci do lat 21, jeżeli uczęszczają do szkół,
c) dzieci do lat 24, jeżeli odbywają wyższe 

studia,
d) dzieci niezdolne do zarobkowania (bez 

względu na wiek),
e) żonę nie zarobkującą lub niezdolnego dio 

pracy męża.
2) Osoby uprawnione do zaopatrzeń emery­

talnych, bez względu na to, od jakiej instytucji 
zaopatrzenie otrzymują;

3) dzieci uprawnione do zaopatrzeń emery­
talnych (rent sierocych) bez względui na to, od 
jakiej instytucji zai.patrzenie otrzymują.

Dekret, określając zasadnicze ramy ubezpie­
czenia rodzinnego, pozostawił do unormowania 
w drodze rozponądeń wykonawczych kwestie 
wysokości zasiłków i sposobu ich wypłaty.

Rozporządzenia te nie zn stały jeszcze wyda­
ne, już jednak obecnie Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych przystąpił do akcji zrealizowania 
zasad dekretu, stawiając jako termin wypłaty 
zasiłków za m.c styczeń — dzień 6 lutego 
1948 r.

W ramach tej akcji Z. U. S. wydał „wskazów­
ką dla pracodawców w sprawie wypłaty zasił­
ków rodzinnych“ , w których określił przewidy­
waną wysokość zasiłków, a mianowicie:

dla żony niepracującej, gdy nie są wypłacane 
zasiłki na dzieci — zł 300,

dla żony niepracującej, gdy wypłacane są za­
s iłk i dla dzieci — zł 500,

na 1 dziecku — zł 650,
na 2 dl ieci — zł 1450,
i na każde dalsze dziecko — zł 1000.

Wypłaty zasiłków dla pracowników zakła­
dów zatrudniających do 4 pracowników, doko­
nywać będzie Ubezpieczalnia Społećzna, a dla 
pozostałych pracowników — zakłady pracy na 
rachunek Funduszu Zasiłków Rodzinnych.

Prawo do zasiłku rodzinnego powinien uza­
sadnić każdy pracownik, składając odpowiednią
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deklarację w/g wzoru ustalonego prtęz Z. U. S., 
poświadczonego przez zarząd gminny, admini­
strację domu lub przedstawiciela rady zakła­
dowej.

Wspomniane wyżej „wskazówki' dla praco­
wników“ , oparte niewątpliwie na zasadach o- 
kreślonych w projektach rozporządzeń wyko­
nawczych, dotychc: as nie wydanych, zakreślają 
szereg uprawnień, (a co za tym  idtie) i obo­
wiązków dla przedstawicieli rad zakładowych. 
Jakkolwiek nie wytnienion-o tu przedstawicieli 
związków pracowniczych, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że tam, gilzie rady zakładowe nie ist­
nieją, uprawnienia ich przysługują delegatom 
organów związkowych.

Uprawnienia te (a podkreślamy: i obowiązki) 
są następujące:

a) delegat rady zakładowej (związku) ma 
prawo poświadczać prawdziwość danych, złożo­
nych na piśmie przez pracowników dla uzasad­
nienia uprawnień d,o zasiłku;

b) rada zakłaidowa (związek) lub delegat ma­
ją prawo kontroli czynności pracodawcy, zwią­
zanych z wypłatą zasiłków rodzinnych;

c) jeżeli zasiłek rodzinny nie jest zużytkowa­
ny przez uprawnionego na r ęcz członków ro­
dziny, wypłata jego na wniosek rodziny, albo 
organów państwowych łub społecznych może 
być dokonywana żonie, albo osobie lub instytu­
cji, która faktycznie opiekuje się dziećmi, na 
które przysługuje zasiłek.

W sprawie tych wniosków rozstrzyga Ubez- 
pieczalnia Spcłeczna po wysłuchaniu opinii ra­

dy zakładowej (związku), lub delegata zakładu 
pracy, w którym uprawniony jest i. atrudniony.

Ubezpieczenie rodzinne jest ubezpieczeniem 
społecznym. Odegra ono właściwą rolę i spełni 
zadania, jeżeli do wykonania jego wszyscy po­
dejdziemy społecznie, a więc n ikt nie uchyli się 
od wykonania tych zadań, jakie nań przy­
padają.

Radom zakładowym i związkom przeznaczo­
no określone ¡adania: od sposobu, w jak i zada­
nia te będą wypełnione, zależeć będzie, w jakim  
stopniu odczuje świat pracy skutki dekretu o 
ubezpieczeniu rodzinnym.

Wskazano wyżej, że wypłata zasiłków rodzin­
nych za miesiąc styczeń przewidziana jest w 
terminie do 6 lutego 1948 r., ponieważ rozpo­
rządzenia wykonawcze jesze e nie zostały wy­
dane, spodziewać się można, że terminu tego nie 
uda się dotrzymać wszędzie, i że okres, w któ­
rym  wypłaty będą mogły być wykonane, prze­
ciągnie się do końca lultego.

Nasuwa się jeszcze jedna uwaga: dekret ma 
polepszyć istniejący stan i nie powinien ogra­
niczać uprawnień dotychczas przysługujących. 
Przykładem tego jest przepis, dotyczący zaopa­
trzeń sierocych, z mocy którego w wypadkach, 
gdy dotychczas pobierane zaopatrzenie jest 
większe niż wprowadzony zasiłek rodzinny, in ­
stytucja wypłacająca obowiązana jest oprócz 
zasiłku rodzinnego wypłacić uprawnionemu 
różnicę do wysoki.ści uprzednio wypłacanego 
zaopatrzenia.

n-dz

Konferencji i okręgowa w  Olsztynie.
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P re m io w a n ie  w  e n e rg e ty c e
Dotychczasowe w ytyczne prem iow ania tak  w ener­

getyce, ja k  i  w  innych branżach są Skomplikowane 
i  m ało jasne.

Dążeniem Zw iązków  Zawodowych jest opracowa­
nie takiego retgulam inu premiowania,, k tó ry b y  n.e 
nas iręczał trudności jego zat-iiosowania, n ie  budził 
w ątp liw ości, a b y ł tak  jasny, by  każdy pracow n ik  
m ógł sobie sam obliczyć m ożliw ości i  kw o ty  swojej 
p rem ii.

K ro k ie m  naprzód w  te j dziedzinie jes!t: 

Tymczasowy Regulamin Premiowania w Energetyce,
i

m ający zastosowanie od 1 stycznia 1948 r. —  opraco­
w any przez naczelnika pracy i  płacy w  C. Z. E., ofo. 
E. K e lle ra , a zatw ierdzony przez D epar.am ent Ekono­
m iczny M in. Przem yślu i  H andlu.

Tak C. Z. E., ja k  i Z w  Zaw. Prac. Sam. T e ry t. i 
Inst. U żyt. Publ. —- n ie  uważa regu lam inu za wzoro­
w y czy idealny —  n iem nie j jest on jaśniejszy i  w ła ­
ściw ie j oraz rzeczowiej u jm u ją cy  elementy prem io­
w ania  od poprzedniego.

P raktyczne zaś zaslosowanie go w  poszczególnych 
zakładach wykaże przeoczenia czy b raki, k tó re  zosta^ 
ną usunię e. T y m  w ięcej, że trzeba tu  wziąć pod uw a­
gę to, że poszczególne zakłady pracy z w ie lu  p rzy­
czyn —  m ają  różne w a ru n k i pracy.

Regulam in ¡premiowania w  energetyce obejm uje 
pracow ników  fizycznych i um ysłow ych i  rozb ity  jest 
na poszczególne odrębne grupy pracy.

Premiowania pracowników fizycznych
dzie li się na prem iow anie pracow ników :

I. Grup produkcyjnych —  za:
a) zwiększenie w ydajności pracy,
,b) zwiększenie pewności ruchu  urządzeń,
c) zwiększenie oszczędności, zużycia m ateria łów  

bezpośrednich,
d) zapewnienie w ykonania p lanu obciążeń dobo­

wych.

I I .  W ytwórni c'eplnych —  za:
a) dotrzym anie p lanu obciążeń dobowych,
to) ciągicść ruchu,
c) oszczędną gospodarkę paliwem,, oraz,
d ) oszczędność zużycia energ ii e lektrycznej na po­

trzeby własnego zakładu.

I I I .  W yiwórni wodnych •— za:
a) dotrzym anie p lanu obciążeń dobowych,
b) ciągłość ruchu,
c) oszczędność zużycia energ ii e lektrycznej na po­

trzeby własne. IV.

IV . Zkjadów sieciowych — za:
a) ciągłość ruchu,
b) likw id a c ję  aw arii,
c) wydajność pracy,
d) dotrzymanie planu wyłączeń

V . Zatrudnionych przy pracach remontowych w 
eiek ¡równiach i na sieci.

Prem'owanie pracowników umysłowych
dzie li się na prem iow anie praco,wników:

I. Grup produkcyjnych w zakładcch wytwórczych 
za:

zapewnienie w ykonania p lanu  produkcyjnego oraz 
p lanu obciążeń dobowych, zwiększenie pewności ru ­
chu, podniesienie wydajności pracy, oraz zmniejszenie 
jednostkowych koezlów p rodukc ji.

I I .  W ytwórni cieplnych i wodnych —  za:
a) -wykonanie planu produkcyjnego,
b ) dotrzym anie p lanu  obciążeń dobowych, ,
c) w ykonanie  p lanu  rem ontów,
d) dotrzym anie p lanu zatrudnienia,
e) ciągłość ruchu.

I I I .  Zatrudnionych w  działach (zakładów wytwór­
czych), k tó rych  praca n ie  jest związana z beepośred. 
n ią  p rodukcją  (w ed ług  oddzielnego om ów ienia).

IV . Grup produkcyjnych w zakładach sieciowych 
—  za:

a) ciągłość ruchu,
b) w ykonanie  p lanu s tra t w  sieci,
c) wydajność pracy,
d) dotrzym anie p lanu wyłączeń.

V. Zatrudn onych w  działach («układów sćacio. 
wych), k tó rych  praca n ie  jest związana z bezpośred­
nią p rodukcją  (w ed ług  oddizielńego om ów ienia).

V I. Dyrekcji zakładów wytwórczych i sieciowych
».według szczegółowych w ytycznych).

Dając obecnie powyższe w  ogólnych rz u a c h  —  w 
następnych numerach „Samorządowca“  zamieszczać 
będziemy szczegóły tymczasowego regu lam inu p re ­
m iow ania w  enerige'yee. Regulam iny te zna jdu ją  się 
zresz’ą ju ż  w  terenowych Zjednoczeniach Energe­
tycznych i  prawdopodobnie rów nież w  poszczegól­
nych dyrekcjach zakładów  pracy.

P rosim y rady zakładowe o przedyskutowanie i nad.
. syłanie nam ewych uwag. j. ż.

tw ś r ó t f  s n ło d iz i< & ż t j
— to zbrodnia 

wobec przyszłego pokolenia!
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Osiągnięcia i zamierzenia energetyki
Plan gospodarczy kraju  szczególne miejsce przy. 

znail energeyce jako kluczowej i podstawowej gałę. 
z:. Problem ernirge yki, dz ęki doborowi ludzi, od 
C. Z, E. aż do najmniejszego z .kładu —  odd hycli 
c a ló w  c e pracy —  po trzech lalach osiągnął ogrom­
ne wyniki.

N iem ałej zamierzenia n!i najbliższą przyszłość są 
równ eż b. duże.

Podkreśl ć iu należy, żo na dotychczasowy dorobek 
energetyki składała się prada szarych, n'ezmanych 
rzesz praoown ków poszczególnych zakładów, k órzy 
z ruin powojennych dźwigali często szczątki tych u. 
rządzeń, k'óre dzisiaj są ich chlubą.

Obecn e zaś, wrpółz vwcdn;cćwo pracy, bądź zakła. 
dów, bądź zespołów, bądź indy w  dnllnu, osągnęlo i 
dało duże wyn ki. Da je również w przyszłości.

Za PAP, który przeprawi d z i w yw  ad z dyrektorem  
C. Z. E. inż. Lalour, podajemy niektóre dane.

W  r. 1947 wybudowano lin !ę wysokiego napłęca 
Ś'ą3k —  Łódź, Łaz ska —■ Zabrze Rzeszów —  Jaro­
sław —  Przemyśl, Rożnów — R b k a , wyrem  on Iowa. 
no wiele zakładów wytwórczych, zelektryfikowano  
600 wsi.

Bądź w toku wykon nt'a, bądź w  projekce na naj. 
bl Ż.Z2 miesiące jest: budowa podstacji wysokego na- 
p ęc a w Krakowie, budowa dwu dużych kotłów w

Łodzi, odbudowa turbozespołów w Pruszkowie i W ar. 
szaw e oraz uruchomienie siłowni w  Gorzowie orez 
w  Gdyni.

W  pian e budowa lin ii wysok ego napięć a Poznań
—  Gorzów — S arogard, Strlowa Wola -1-  Ostrowiec
—  Starachowice.

Przewidziany jest w  1948 r. wzrost produkcji elek­
trycznej w 11 proc., t. zn. 3.874.000 kilowaio-godzin. 

D ugość lin ii napow eirznych wzrosn ę 0 15 proc. 
Punk y odb oru energl eleklryoznej zwiększą się 

z 1 600.000 do 1 800.000.
Stan z| trudnionych podwyższy się najmniej o 

2.000 osób.
Zużycie węgla przez energetykę wyniesie 3.800.000 

ton.
Kredyt inwestycyjny energetyki wynosi na rok 

bież. 9,3 m ll arda zł.
Poza tym w samorządowym planie -Inwestycyjnym 

przewidziano 2 m l i  rdy zł na elek iryfIkację wsi.
Siecią energii elektrycznej dość gęsto a planowo 

zos an e opasana cala Pol ka —  mdrabif jąs tym w  e. 
loleln e zaniedbania w  dziedzinie gospodarczej i  ku l. 
turalnej.

A  pracownicy energetyki dobrze przysłużą się kra­
jowi.

S tan  i p o trz e b y  k y i I uira I n o-oświato we Związku
W  num erach 11 i 12 „Samorządowca“ , ro k  1947, 

zorta ł nakreślony ogólny program  prac k u ltu ra lń o . 
oświa owych n /Z w iązku . Sprecyzowaliśmy w yraźn ie  
cele te j działalności. P rogram ow ym  celem a k c ji k u l. 
turahio-ośw iatow ej Z w  ązfcu Samorządowców jest:

a) Podnlesenle ogólnego poziomu kulturalnego 
każdego p ra co w n ka  samorządowego —  członka na. 
szej organizacji.

b) Podniesień e poziomu fachowego, prowadzącego 
do zwiększenia w ydajności i w łaściwej organizacji 
pracy samorządu i użyteczności.

c) Wychowanie społeczne i światopoglądowe człon, 
kaw, dające jedno lite , iideowo-pclltyczne, nastawienie 
pracow n ików  samorządu i użyteczności do P o lsk i L u ­
dowej.

Us a łiliśm y  również, że powyższe ce'e kom órk i 
n  /Zw iązku mogą jedyn ie  osiągać przez:

1) Organizowan e życia kulturalno.towa!rzyrk'ego 
na terenie w iększych zakładów pracy i we wszyst. 
k  ch naszych kom órkach i  domach w ypoczynkowych.

2) Organ zowanie szkoleń a i dokształcania ogólne­
go, fachowego i organizacyjnego dla członków 
Związku.

3) Organizowanie wśród pracowników samorządu i

użyteczności masowej akcji uświadamiającej o istocie 
i  potrzebach P o lsk i Ludow ej.

W  zw iązku z powyższym zostały d la  wiszys k ich  
naszych kom órek określone j'asno i w yra źn e  obo­
w iązkow e fo rm y  prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych, ja k : 

a) Szeroka ak®ja biblloleczna, b) szeroka akcja 
org n zowania i prowadzenia świetlic zwąizkowych, 
zakładowych oraz towarzyskich klubów m ędzyzwiąz­
kowych, c) szeroka akcja prowadzeń, a gazetek śc en. 
nych, d) organizowm e i prowadzenie świetlicowych 
i klubowych zespołów ariysiyezno-kuUuralnych, ja k : 
chóry, o rk le s y , teatry amatorskie, zeapoy taneczne, 
zespoły p lastyków , szachis ów , za:po 'y fotograficzne 
itp., e) organizowante wespół z pracodawcami i szko. 
lam; O K ZZ szkolen a i dokształcanla ogólnego i fa . 
chowego w  fo rm ie  kursów  i re jonow ych kon fe renc ji 
i narad samorządowych, f )  szeroka akcja szkolenia 
o.ganiz cyjnego dla aktyw is tów , działaczy Zw iązku, 
członków  Rad Zakładowych, g) organizowanie życ'a 
kul.uralno-towarzysk ego na wszystkich turnusach 
wczasowych, h) 0rg  n zewanie akademii i uroczysto, 
ści, js k : 1 M aj, P. K . W. N „ Dzień Spółdzielczości, 
cho nka, opłatek, ja jk o  W ielkanocne, i) organlzowa. 
nie wycieczek, w.dowisk i zabaw towarzyskich,
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P odkreśla liśm y n ie jednokro tn ie  konieczność dop il­
nowania, by  we wszystkich budżetach samorządowych 
i  zakładach użyteczności pub liczne j b y ły  przew idzia . 
ne spec'alne sumy na akcję ku łtu ra ln o -o św k to w ą  dla 
pracow ników  samorządu i użyteczności analogicznie; 
do przedsiębiorstw  państwowych.

W  'y m  celu w  ro k u  ub. drogą okó ln ików  zostały 
wydane przez Zarząd G łów ny Z w iązku  odpow edn e 
zarządzenia, wymagające, by na jdale j do 15 grudnia  
3 947 r. we wszys k ich  Okręgach, Oddziałach i Radach 
Z a ja d o w y c h  pow sta ły  kom is je  ku ltura lno-ośw iatow e, 
k tó re  s tosow ne do potrzeb i m ożliwości swych śro­
dow isk nakr-ś lą  odpowiednie program y, p lany i p re­
lim ina rze  budżeow e i przystąpią energicznie do rea­
liza c ji tych  prac ku ltu ra lno-O św ia 'ow ych w  po­
szczególnych zakładach p racy i w  poszczególnych te­
renow ych kom órkach Zw iązku.

Tu m yeim y w yraźn ie  zaznaczyć, że pierwiszy raz 
w dz-ejach Z w iązku  w  Police Ludow ej są dla sa­
m orządowców na tym  poilu zupełnie inne w a ru n k i i 
bardzo w ie lk ie  m ożl wcśc‘, ‘k tó re  napewn0 w  n ied łu ­
g im  czasie we wszystkich naszych kom órkach akcję 
ku ltu ra lno-ośw ia tow ą upowszechnią, poszerzą i  po­
g łę b ^ . Trzeba ty lko  dołożyć trochę starań, ażeby ją  
w łaściw ie  organ zacyjnie ująć, dobrze skoordynować, 
sharmonizowae i odpowiednio pokierować.

Jeśli sięgniemy do sianu rzeczywistego prac na­
szych kom órek na tym  odcinku, to w  większości w y ­
padków w idz im y  jaszcze bardzo duże zaniedbania, 
bierność, a nawet pewne ubóstwo ku ltu ra lne .

KOMISJE K ULTU R A LN O -O ŚW IA TO W E KOMÓREK  
ZW IĄ ZK O W YC H

Na 17 O kręgów zw iązkow ych ty lk o  5 Okręgów po­
siada zorgan zowane K om is je  ku 'tura lno_ośw ia 'ow e. 
W  12 Okręgach pc,m'm0 naszych żądań b rak  jeszcze 
dotąd fachowych Kom iEyj ku ltu ra lno-ośw ia tow ych. 
Czyż można sclbie wyobrazić, ażeby w  tak ich  O krę­
gach by ła  odpowiednio, prowadzona akcja k u l u ra l. 
no-ośw łatowa wśród członków  i  kom órek niższych, 
jeś li n ic s ’ę w  tym  k ie ru n ku  nie ro b i i n ie pow ołu je  
odipo-wiedn'ch zespołów do je j prowadzenia w  kom ór­
kach nadrzędnych? Ten zaraźl w y  p rzyk ład  b ierno­
ści i 'obojętności na ty m  po lu  u d z ie lił się oczywiście 
naszym Oddziałom.

Na 382 O ddziały Z w  ązku ty lk o  w  23 Oddziałach 
powołano dotąd do życ a K om is je  ku ltu ra lno -ośw ia ­
towe. a w  359_ci,u Oddziałach n. e w* dać do ąd żad . 
nych prze jaw ów  działalności ku ltu ra lno-ośw ia tow e j.

N  ewiele lep ie j jest i  w  naszych Radach Zakłado­
wych. Na k ilkase t naszych Rad Zakładow ych ty lk o

k i kudz.es ęc:u Radach pod ję 'o  akcję ku ltura lno-, 
ośw atową, a reszta śpi jeszcze. Ten stan mus m y 
ra d y k a ln e  zm/enić i w yciągn iem y na jdale j idące 
konsekwencje organizacyjne. O kó ln ik  Zarządu G łów . 
neS° z dn ia  17 lis  opada- w ydany w  te j spraw ie i  
p. zesłany Okręgom,, musi być w cie lony w  życie ja k  
najszybciej we wsizys k ich  naszych kom órkach orga­
nizacyjnych.

T y  ko w  samych okręgach, Oddziałach i Radach 
Zakładow ych w inno  już  obecn:e funkcjonow ać p rzy­
na jm n ie j tys  ą-c fachowych Kom -syj ku ltu ra ln o - 
oświatowych, k tó re  będą m ogiy papow o  prowadzić

szeroką akcję ku ltu ra lno-ośw ia tow ą i  k u ltu ra ln o , 
tow arzyską wśród członków  na terenie całej Polski.

M usim y rów nież n e zapominać pod tym  względem 
i o pracown kach gm innych. M am y 3 016 gm in, w  
k  ó-rych pracuje k :lkada  es'ąt tysięcy pracow ników . 
W  każdej w iększej gm inie zatrudnia jącej ponad 10 
osób, pow 'n ien  być zorgan zowany p rzyna jm n ie j 
jednoosobowy re fe ra t ku ltu ra lno -ośw ia tow y dla p ra ­
cow ników  samorządowych.
"W yd z ia ! ośw iatowy Zarządu Głównego i K C Z Z  

p~owadzą bardzo szczegółowo ewidencję tych K o m i­
sy j i prac ku ltu ra lno .ośw ia tow ych . W  zw iązku z tym  
nauczą b„ ć ja k  n a jrych le j podane nam do w iadom o­
ści nazw iska członków K om is ji, oraz p lany, p rogra­
m y  i p re lim inarze  budżetowe prac k u l ura lno.ośw ia- 
¡owych poszczególnych Okręgów, Oddziałów, Rad 
Zakładow ych i w iększych K ó ł Gm-nnych.

P rzejdźm y teraz do faktycznego stanu i potrzeb 
poszczególnych fo rm  pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow ej na­
szych kom órek zw iązkow ych:

a) świetlice zakładowe i  związkowe.

W szystkich św ie tlic  na terenie P olski m am y obec­
n i  146, W  tym : 140 świe lic  zakładowych i ty lk o  6 
świ e tlic  zw iązkowych. Na 17 Okręgów, 382 Oddz'ały, 
k-lkasct Rad Zakładowych, 175 966 członków, m am y 
zaledwie 146 św ietlic . Jest to oczywiście bardizo mało 
i  m usim y dołożyć w sze 'k 'ch starań, by powiększyć 
tę lc zb ę  przyna jm n ie j do k-lkuset. bo ty le  m am y na 
razie naszych kom órek organ zacyjnych. Czyż można 
sobie w yobrazić zorganizowanie zbiorowego życia 
ku ltu ra lno-ow ar-zyskiago swych członków  bez odpo­
w iednio prowadzonej św ie tlicy, czy klubu?

N ie ty lk o  W ydział Kułtu-ra^no.Oświ a' ow y Zarządu 
. Głównego, ale i  K C Z Z  nakłada na w szystk e kom ór­
k i organizacyjne obowiązek organizowania i p row a­
dzenia w /g  p lanu i  program u ś w ie tle  zakładowych 
i  zw iązkowych. Ostatnio dla p racow n‘ków  adm inL 
stracy jnych in ic ju je  sę  pow-s awani-e pracowniczych 
tow arzyskich k lubów  n ięd izyzw  ązko-wych.

Do św .etlic  i k lubów  pracowniczych p rzyw iązu je ­
m y -dużą wagę. Będziemy dba li o ich k  erunek, odpo­
w iedn i program , poziom i  należy' e wyposażenie. 
W  ęfcszość pracow n.ków  na tę akcję daje chętnie po­
ważne świadczenia m ateria lne. Trzeba je  w ła ś c iw e  
wykorzystać. Na organ zowanie św et ic  zw iązkowych 
Wydzi ał Ku lt.-O św . Zar-ządiu Głównego w  ramach 
swego budże u będzie udzie la ł subw encji b iedn ie j­
szym kom órkom  Zw iązku.

b) B.blioteki zakładowe i związkowe.

W szys'k 'ch b 'b lio te k  zakładowych i zw :ązkowych 
na terenie Polsk, m am y zaledwie ‘ 47, k tó rych  liczba 
książek wynosi 31 679 Je tt to oczywiście b. m a ł0 i 
staw iam y zasadę: w  każdej naszej komórce związ­
kow ej pow inna b„ e podręczna bib lio teczka samorzą­
dowa, oraz w  każdej św ie tl cy i w  każdym  w iększym  
zakładzie pracy, Radż ę Zakładow ej m usi być odda­
ny do uży tku  pewien dobrany księgozbiór. W ydz ia ł 
Ośw. Zarządu G ’ ówneg0 opracowai k a a ło g i tak ich  
bi blioteczek, oraz zaopa rzy ł już  wszystkie Zarządy 
Okręgowe w  odpow'edn:e podręczne b ib lio teczk i 
zw iązkowe w raz z odnośną ins trukc ją .
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W  r. 1947 rozdz ie liliśm y w  ten sposób 24 b ib lio , 
teczki. W  ro ku  1948 Zarząd G łów ny p rzew idu je  za­
kup  40_tu bib lio teczek spoleczno-samorządowych i  
beletrystycznych, zaopatrując przede wiszystkim do­
m y  wypoczynkowe i biedniejsze Oddziały. W ierzym y, 
że bogatsze Oddzia ły same sobie zakuipią tak ie  b ib lio , 
teczki, korzysta jąc z naszych kata logów  i porad.

G dy chodzi 0 zakłady pracy, to na’eży dołożyć sta. 
rań, b y  w e wszystkich umowach zbiorowych Rady 
Zakładowe i Oddzia ły m ia ły  w  dziale k u ltu ra  i o- 
św ato zagwarantowane odpowiednie fundusze na 
zakup i  prowadzenie czytelniJb'tolio;teczfci. M us 'm y w  
r. 1948 doprowadzić w spólnym i s iłam i do tego, żeby 
przyna jm n ie j p rzy  każdej św ie tlicy  związkowej, i 
p rzy każdym Oddz.ale by ła  choćby najskrom niejsza 
biblioteczka.

c) Orkiestry zakładowe, związkowe.

Na terenie ca'ej Po lski m am y zarejestrowanych u 
nas 23 zespoły o rk ies tr samorządowców. Z teg-o w  
samej W arszawie i Łodzi jest 10, reszto, to jest 13 
o rk iestr, przypada na pozostałe środowiska. Jeśli u . 
wziględnimy, że na 732 m iasto P olski przypada zaled­
w ie  13 orkiestr, to  oczywiście liczba n iewystarczają. 
ca i  nasze ko m ó rk i terenowe muszą w łożyć w  ię  ak­
c ję  w ięcej zainteresowania i  in ic ja tyw y , by  przynaj- 
m n 'e j w  każdym  w iększym  środow isku b y ł jeden ze­
spół o rk ies tra lny  samorządowców, ew. m iędzy-związ- 
kow y, je ś li nas samych na to nie stać.

N ie  koniecznie, m am y zaczynać od b. kosztownych 
o rk ie s tr dętych. Na początek niechaj będą to małe ze­
społy smyczkowe i  mieszane.

P rzy w iększych zakładach pracy, pracodawcy chęł- 
n :e świadczą na ten cel, zakupując instrum enty, o. 
płacając k ie row n ika , zw aln ia jąc pracow n ików  od za. 
jęć n.a w y s ę p y  itp . Trochę więcej starań ze strony 
naszych kom órek, a w  ro ku  1948 będziemy m og li 
zorganizować k ilkase t orkiestr.

d) Związkowe zespoCy chóralne.

Duż0 gorzej liczbowo przedstaw ia ją  się nasze ze­
społy chóralne. M am y ich dotąd na terenie P olski 
ty lk o  13. Z  tego na Wlarszawę, Łódź i K ra kó w  p rzy ­
pada 9, a ty lk o  5 chórów  przypada na pozostałe 732 
miasta, św iadczy to o dużym uibós w ie  ku ltu ra ln ym , 
b ra ku  in ic ja ty w y  i organizacji w  tym  k ie runku . Prze­
cież na to  w ie le  p ien iędzy nie potrzeba. Przed w o jną  
Z w :ązki samorządowców i  użyteczności publicznej 
m ia ły  k ilkase t zespołów chóralnych. K o m ó rk i tereno­
we muszą doprowadzić p rzyna jm n ie j do tego same­
go stanu. Bardzo dużo członków  narzeka, że nasze 
Oddzia ły i  Rady Zakładowe n ie  dają szerszej moż­
ności w yżycia  i ekspresji ku ltu ra ln e j masom praco­
w niczym . M usim y ja k  na jrych le j usunąć te zanied­
bania.

e) Amatorskie zespoły teatralno.rewlowe.

Również bardzo m izern ie  w yglądają  liczbowo na­
sze am atorskie zespoły tea tra lno-rew icw e. W szystkich 
zespołów zarejestrowanych i stale działających m am y 
na tym  polu w  całej Polsce ty lko  11. Z tego na W ar­
szawę i  Łódź przypada 6, natom iast ty lk o  5 zespołów

teatra łno-rew iów ych przypada na tereny pozos'ale.
W idz im y na ty m  odcinku b. w ie lk ie  b raki, zanied­

bania i  potrzeby. Gdyiby ty lk o  w  każdym  mieście 
zonganżować jeden zespół amatorski, to  m ie libyśm y 
732 zespoły i p rzyna jm n ie j do tego stanu m usim y do­
prowadzić. W  razie w iększych trudności personal­
nych należy w  tym  celu nawiązać wspó'pracę z ko ­
m órkam i Z w iązku  Nauczyciels wa Polskiego, Zw iąż, 
ku  P racow ników  Państwowych, Skarbow ych i innych 
i  stw orzyć przyna jm n ie j jeden w spólny m'ędzyzw'ąz- 
ko w y  zespół am atorski w  każdej większej m iejsco­
wości.

K C ZZ  ogtosiła konkurs  tea tra lnych zespołów świe. 
tlicow ych  i m y  m usim y, jdko  Z w  ązek, do tego kon ­
ku rsu  stanąć i  zająć tradycy jn ie  jedno z poważnych 
miejsc.- Trzeba podjąć należyte w  tym  k ie ru n ku  p rzy ­
gotowania uczestników  konkursu.

f) Redakcyjnie zespoły gazetek ściennych.

Spośród nadesłanych cy frow ych  w yn 'ka , że na te­
ren'© Połs-ki samorządowcy i  użyteczność m ają razem 
ty lk o  10 gazę ek ściennych. Z tego Warszawa, Łódź 
i  Bydgoszcz 8, a ty lk o  2 gazetki ścienne przypada na 
pozos tole tereny Polski. Gdybyśm y p rz y ję li zasadę, 
że w  każdej św ie tlicy  pow inna być jedńa gazetka 
ścienna, to nawet w  obecnej c h w ili już  m ie libyśm y 
przyna jm n ie j 146 gazetek, bo ty le  m am y śwte lic , a 
przecież potrzeb i  m ożliwości w  tym  k ie ru n ku  m am y 
daleko więcej. Na 732 m iasta 12.000 w iększych zakła ­
dów pracy, 3.016 gm in, wśród 175.066 członków jest 
napewno to. w ie lu  u ta lentow anych pisarzy, m ala­
rzy, poetów, hum orystów , rysow n ików  itp., k  órzy 
pragną te j ekspresji ku ltu ra lno -a rtys tyczne j I nasze 
ko m ó rk i organizacyjne muszą to zrozumieć i zanied­
bania na tym  po lu  usunąć. N ie  ty lk o  Zarząd G łów ny, 
a’ e i  K C Z Z  radyka ln ie  domaga się popraw y tego 
sianu.

C. d. n. Jan Bednarz.

OŚRODEK W Y SZK O LEN IA  W PRUSZKOW IE

W ojew ódzki Zw iązek Samorządowy w  trosce o pod. 
niesienie k w a lifk a -c ji zawodowych pracow n ików  sa­
morządowych, w yko rzysta ł ibarak poniem iecki spro­
wadzony z ziem odzyskanych i pobudował w  Prusz­
kow ie  skrom ny, lecz b. ładny, ciep ły i  schludny bu­
dynek, przeznaczając go specja ln ie nta w o jew ódzk i 
ośrodek wyszkoleniowy. W  ośrodku tym  urządzono 
m ilą  salę w yk ładow ą i  św ietlicę. Obok mieszczą się 
syp ia ln ie  z kom p le tnym  wyposażeniem na 60 osób. 
K u rs iśc i m a ją  możność korzystania z w ojew ódzkie j 
b ib lio tek i, k tó ra  w  budynku  tym  ma sw oją  siedzibę.

W  czasie od 25.11 1947 r. odbył się 6-tygodniow y 
kurs  dla czynnych p racow n ików  samorządowych. 
W  sobotę dnia 17 b. m. odbyła się uroczystość w rę . 
ezenia św iadedw  54 pracow nikom  gm innym  z ukoń ­
czenia kursu, Z w yn ik ie m  b. dobrym  o trzym a li św ia­
dectwa kol. Chyła z pow. błońskiego i kol. M a je w rk i 
z pow. płońskiego. Jednocześnie 28 słuchaczy uzy­
skało ęd ko m is ji egzam inacyjnej przy Urzędzie W o.
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jewódizikim świadectwa upraw nia jące do zajm owania 
stanow isk sekretarzy gm innych.

W y n 'k i ogólne przeszkolenia b y7y  dobre, a nastrój, 
ja k i panował na uroczystości, świadczy o m iły ch  sto­
sunkach, ja k ie  panow ały na kurs ie  m iędzy słucha, 
czarni i  w ykładow cam i.

Przedstaw iciele naszego zw iązku uzupe łn ia li listę 
w ykładow ców , z  podsumowanych prac kursow ych 
w yn ika  wzajemna dążność do podniesienia wydajno-, 
ści pracy i  usprawnienia nowej adm in is trac ji pu­
blicznej.

P rzedstaw icie l słuchaczy dziękując za opiekę nad 
ku rs 's 'am i, z łoży ł na ręce ob. w o jew ody dar 5 000 zł 
na fundusz odbudowy W arszawy i  10.000 z ł na b i­
b lio tekę kursu.

Po po łudn iu  słuchacze pode jm ow ali w ładze i  w y ­
k ładowców  podwieczorkiem. D ow iadu jem y sdę, że na­
stępny ku rs  odbędzie się w  lu ty m  b. r. i  trw ać będzie 
trzy  mies'ące.

K ie ro w n  k iem  kursu  b y ł ob. E. Radgowski, inspek­
to r w ojew ódzki, w ie lo le tn i doświadczony działacz sa­
morządowy.

SAM ORZĄDOW CY W  SZC ZEC IN IE  SZK O LĄ  SIĘ

Zarząd Oddziału zongamzował akcję szkoleniową 
dla pracown ków  samorządowych Zarządu M iejskiego 
i  przedsięb lorstw  Użyteczności Publicznej.

P rogram  w yk ładów  obejm ował us awę samorządo­
wą naukę o pańs'w 'e, radach narodowych, w iadom o­
ści o Polsce Współczesnej, ro le  i  zadania pracow nika 
samorządowego i  szereg innych. Specja’ny  nacisk w  
program ie nauczania położono na zagadnienia Z iem  
Odzyskanych.

K e ro w n ik  ku rsu  m g r Cholewa.
Zarząd Oddziału n 'Zw iązku dk’ ada podz;ękowanie 

Ob. P rezydentow i M ias 'a inż. m gr Zarem bie za u . 
dz'elenie pomocy finansowej, dzięki k tó re j będzie 
można prowadzić stałe szkolenie.

OTW ARCIE B IB L IO T E K I G M IN N E J W  TŁUSZCZE

P rzyw iązu jąc dużą wagę do rozw o ju  b ib lio te k  i  
doceniając ich ro lę, Zarząd G m iny wiapólnie z Prezy­
d ium  G m innej Rady Narodowej w  Tłuszczu, pow. 
Radzymin, zorganizował b ib lio tekę  pubTczną, uw a. 
zając, iż akcja upowszechniania ks iążk i jest koniecz­
nością doby dzisiejszej.

C H O IN K A  D LA  D Z IE C I PRACOW NIKÓW  
A D M IN IS TR A C JI M IEJS K IE J M . ST. W ARSZAW Y

Tegoroczna , Gw iazdka“  dla dzieci pracown ików 
adm in 's ra c ji m ie jsk ie j, zorganizowana przez Zarząd 
Oddziałów A dm in is tracy jnych , p rzy poparciu Prezy- 
d um  M ie jsk ie j Rady Narodowej i ob. prezydenta 
To łw :ńsk'ego, m ia ła  m ie jtce  w  sa li „R om y“ , grom a, 
óząc tam  ckolo 2 000 dzieci.

Na rozedrganą m elod 'ą kolend, szeptów i  gw aru  
dziecięcego, salę, wkracza „p ra w d z iw y “  M lko ’ aj (ob. 
H i M a łkow sk i) i  rozpoczyna się serdeczna pogwarka 
m. ędzy tym  „popu la rnym  św ię tym “  j  uradowaną 
dzieciarnią.

M ę d z y  in n ym i m ała sześcioletnia E łżum a Górska 
składa ob. P rezydentow i To łw ińsk iem u  życzenia i 
m ów i:

,,Jak budować, to budować...
Sercem, garścią i  rozumom,
Trudu, znoju —  n ie  żałować.
Ja i  Ty!... T y  i  ja!... W raz z ca łym  tłum em !... *

A  potem wujaszek Ladosz.
A  jeszcze potem jasełka —  no d gw iazdkowe poda­

runki...

T 0 praca dorosłych dla m ałych —  t,0 jednocześnie 
w ięź łącząca dorosłych d la  w spó'nej dalszej pracy.

W  im ien iu  Zarządu Oddziału Prac A dm in  M  ejskie j 
dz ięku jem y serdecznie za w y ją tkow o  Eumienną i o. 
wocną pracę przy organłzacji cho ink i i  p rzygo 'ow a­
l i  u  paczek. Przede wszys’k im  K om će tow j gw iazdko­
wemu z ko l. Sa jw iersk im  i  P io trow sk im  na czele, 
oraz w szystkim  koleżankom  z S ekcji Kobiecej i  z 
L ig i K ob ie t Zarządu Miasta.

Przew. Czarnowski T.

PA B IA N IC E

Po 9-cio.letniej p rzerw ie w  sali strażackiej zebrali 
s:ę członkow ie Oddziału z rodzinam i na tra d ycy jn y  
op'atek.

Obecnych (ponad 300 osóib) p o w ija ł ko l. prezes 
W ank'ew icz, składając życzenia, by  w  N ow ym  Roku 
p ie rzch ły tro zk i o ju tro .

Ob. prezydent D o lecki życzył, by  każdy z praco, 
w n lkó w  w yniósł ja k  najlepsze zadowolenie ze żm ud­
nej pracy samorządowej.

Uroczystość przekształciła sdę w  zabawę o nastro­
jach  m iły ch  i  serdecznych.

WYDAWNICTWO

PRAWO UPOSAŻENIOWE
w  sam orządzie

mgr. B. Trzebskiego i Z. Strzemżalskiego 

wymaga obecnie uzupefn’enia

a to w związku z zaszłymi w międzyczasie 
zmianami.

Zamierzamy uzupełnienia te wydać dru­
kiem — w formie takiej, by dodatek ten 

tworzył całość z wydawnictwem
„Prawo up:sażeniowe“ .

Pragnąc ustalić wysokość nakładu tego 
dodatku — przyjmujemy już namówienia.

Składnica Związku, Warszawa,
Al. Jerozolimskie 51.
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W ita m y  p ra c o w n ik ó w  e n e rg e ty k i
Nie ma żadnej pracy mniej ważnej lub więcej ważnej.
Każdą pracę, przyczyniającą się do odbu do wy gospodarki narodowej, mlrżna w Państwie 

^ m o k ra c ji Ludowej uznać za najniezbędniejszą i bardzo ważną, gdyż przez przysparzane 
dóbr w każdej dziedzinie polepszamy warunki życiowe własne i ugruntowujem ynowy ustrój 
spmec. ny w którym z bogactw korzysta lud, t. j. chłop, rob:tn ik  i pracownik umysłowy.

W realizacji w/w celów -  z uwagi na zaniedbania z okresu kapitalistycznego, r o z w ó j  
energetyki jest zagadnieniem ważnym. J

*  ^ *

Uchwałą Prezydium K. C. Z. Z. i wyrażoną zgodą Zarządu Głównego Centralnego Związ- 
ku Zavvodowego Metalowców wszyscy pracownicy Energetyki, a więc: Centralnego Zarzadu 
Energetyki, Zjednoczeń i Zakładów Energetycz nych z dniem 1 stycznia 1948 r. naleją organi-
Sczności P u b lS ^ URZap '0d0WeSO PraC0Wn'kÓW Samorz:?du Terytorialnego i Instytucji Uży-

Przyjmując: Was Drodzy Towarzysze pracy -  do naszej rodziny Związkowej liczącej 
obecn.e ponad 180.000 członków, mamy prawo już obecnie i w perspektywie widzieć Was 
w pierwszym szeregu naszych Związkowców, jako nowych bud wnicrych wysoko^ Sosacvch 
sztandar pracy, a w:ęc godność człow ieka-pra cy, przez świadomy stosunek do pracy i wfas
Tvrni S ± CZneJ: Z^ .ad? ienia: st°py życiowej i kulturalnej nie są nam obrjętee i nieznane 
Tymi zagadnieniami żyjemy w poczuciu godności i solidarności zawodowej w poczudu n S  
niesienia stanowiska społecznego — człowieka pracy. P°CZ'UC1U Pod

Wierzymy, że wspólnym wysiłkiem rozszerzymy i ugruntujemy 'zdobycze ustm'u domn- 
S ł r S ’ P'0magaJąCPanStWULu d o - - u ,  a Państwo Ludowe będzie pomagać nam

DRODZY TOWARZYSZE PRACY -  ENERGETYCY -  W ITAM Y I  ZAPRAS7AMV w k  
-  DO WSPÓLNEJ ŚWIADOMEJ PRACY ZAWODOWEJ I  ZWIĄZKOWEJ

JEDNOŚĆ DZIAŁANIA KLASY ROBOTNICZEJ W INNA B^ć NASZYM HASŁEM/
Prezydium Zarządu Głównego Zw.
Zawodowego Pr: cowników Samo.
rządu Terytorialnego i Ins ytucji

_________ ___  Użyteczności Publ'cznej R. P.

na warszawskich kolegach 
‘ dla

Dekretem  z dnia 26 6.46 r. przyznano- członkom  za­
rządów i pracow nikom  zw 'ązków  kom unalnych i  m ię ­
dzykom unalnych, oraz ich rodzinom  te same u lg i 
przejazdowe, k  óre przysługu ją  funkcjonariuszom  
państw owym  i ich rodzinom.

Na pods aw ie  tego dekretu  samorządowcy i  człon­
kow ie  .ch rodzin  ko rzysta li z 50% zn iżk i p rzy prze­
jazdach na Polsk.ch K ole jach Państwowych.

Natom iast z p rzyw ile ju  tego n ie ko rzys ta li na ko­
le jach dojazdowych.

Na skutek w ie lokro tnych  in te rw enc ji Zarządu G łó­
wnego —  M in iste rstw o K o m u n ikac ji w  D zienn iku  
T a ry f i  Zarządzeń K om un ikacy jnych  z dnia 30.12.47 r. 
N r  25 uregulow ało to zagadnienie w  następujący 
sposób:

Do korzystania z 50% zn iżk i p rzy  przejazdach na 
E lektrycznych K o 'e jach  Dojazdowych (Warszawa — 
G rodzisk), W ąskotorowych K o le jach  Dojazdowych: 
G ró jeckie j, W ilanow skie j, Jabbnna .K arczew  i  W ar. 
szawa-Radzymin są upraw n ien i:

1. Pob.erający stałe uposażenie członkow ie organów 
wykonawczych zw iązków samorządowych, a m iano­
w icie :

a) Prezydenci i  w iceprezydenci miast.

M Cllff or Oll/cóu/
b) B u ra rs trzow ie .
c) W ój owie,
d) stale p ła tn i w iceburm istrzow ie.
2) P obera jący  stałe uposażenie członkow ie orga­

nów  wykonawczych zw iązków m iędzykom unalnych'
3) S a li pracown cy zw iązków  samorządu te ry to ­

ria lnego i zw ązków m iędzykom unalnych, a w ięc sta li 
p racow nicy b .u r i  urzędów a d m n is tra c ji samorządo­
w ej, f . l . i  i  de legatur tych  urzędów oraz s ta li praco­
w n icy  rad narodowych.

4) S a li pracow nicy samorządowych zakładów i  u . 
rządzeń dobra publicznego, ja k  szpita li, am bulato­
riów , zakładów naukowo-wychowawczych, m ie jsk ie j
straży ogniowej, s łużby drogowej, b ib lio tek, muzeów.

5) Żony osób wyżej w ym ien ionych oraz ich dzieci 
d0 la t 14 w  przypadku przejazdu w raz z ojcem lub 
m ą k ą .

P raw o do u lg i n ie p rzysługu je : pracow nikom  za­
trudn ionym  p rzy  pracach sezonowych łub  doraźnie, 
p ła tnym  tygodniowo lub  dniówkowo, k tó rych  praca 
ma cha rak te r zajęcia doda kowego, zatrudnionym  w  
przrdsięb bóstwach samorządowych oraz członkom 
rad  narodowych.

Zarządzenie weszło w  życie z dn, 1.1.48 r
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Ub ezpieczen'a spoćeczne.
Dz. U. R. P. N r. 66, poz. 413.
D ekre t z dn !a 28 października 1947 r. o zm ianie i  

uzupe’n 'en iu  ustawy z dn ia  28 marca 1933 r. o ubez_ 
p eczeniu społecznym i  \  rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dn. 24 1'stopada 1927 r. o ubezpieczeniu pra . 
eow ników  um ysłowych.

D ekre t m iędzy in n ym i przynosi: zmianę w arunków  
ubezpieczeń’a dobrowolnego ,oraz .zmienia sposób w y ­
płacania rent.

W  w ypadku u 'ra ty  zdolności zaroibkowan:a nie 
przekraczającej 20 proc., po u p Ą w ie  2 lub  w  ęcej la t, 
ubezpieczony o trz ;m u je  jednorazową odprawę w  w y ­
sokości 36-nves'.ęcznej re n y .  W  innych wypadkach, 
ren ta  może być skapita lizow ana na wniosek upra ­
wnionego.

W  w ypadku, gdy u jednej osoby zbiega się prawo 
do 2 lub  w ięcej re n t albo zaopatrzeń —  w ypłaca się 
w  całości świadczenie najwyższe, zaś pozo&tale w  po .' 
łow ię.

Ubezpieczeń "e rodzinni.
Dz. U. R. P. N r. 66, poz. 414.
D ekre t z dn. 28 październ ika 1947 r . o ubezpieczeniu 

rodzinnym . Wprowadza s ę ubezpieczenie pracow ni­
ków  w  Funduszu Zasiłków  Rodzinnych adm in istro ­
w anym  przez Z. U. S.

Z as iłk i rodzinne będą w yp łaca ły  ubezpieczalnie 
społeczne —  osobom pracującym , zaś e m e ryćm  i sie­
ro tom  —  insty tuc je  w ypłacające ren tę  lu b  zaopa­
trzenie.

P raw o do zasiłków  rodzinnych na członków  rodzi­
n y  m ają: osoby podlegające ubezpieczeniu na w ypa­
dek choroby i m acierzyństwa, oraz osoby upraw nione 
do zaopatrzeń em eryta lnych.

Ponadto o trzym u ją  zasiłk i: dzieci o trzym ujące ren­
ty  lub  zaopatrzenia em erytalne dla s iero t oraz sieroty 

. po poleg’ych w  walce 0 wolność i demokrację.
T e rm in  p 'erwszej w y p ła ty  zasiłku oraz wysokość 

% zasiłku us ła li M in is te r Pracy i  O p ieki Społecznej.
D ekre t wchodzi w  życie z dn. 1.1 1948 r.

Podatek gruntowy.
Dz. U. R. P. N r. 70, poz. 70.
R ozporządzen i Rady M in is tró w  z dn. 27 październi­

ka 1947 r. o zm ianie rozpo rządzen i Rady M in is trów  
z dn. 9 lipca 1947 r. o obow iązku uiszczania przez 
n ie k  óre gospodarstwa ro lne  podatku gruntowego w  
ziemiopłodach.

G łów ny pe łnom ocn ik , rządow y do spraw  poda’ku  
gruntowego może określić rów now ażn ik i zamienne 
równ eż owsa obok pszenicy i  jęczmienia, za żyto.

Dokształcanie obowiązkowe.
Dz. U. R. P. N r. 70, poz. 431.
Rozporządzenie M in is tra  O św iaty z dn. 3 września 

1947 r. o obowiązku dokształcania się w  zakresie 
pełnej szkoły powszechnej.

Míodz'ez do 18.go ro ku  życia, k tó ra  nie ukończyła 
6-ciu klas szkedy powczechnej podlega obow iązkowe­
mu dokształcaniu w  państw owych 3-łętnięh szkołach

dla dorosłych lub  na kursach dokształcających W ła ­
dze szkolne us 'a lą  te rm in  re jes trac ji osób podlegają­
cych obow iązkow i dokształcania.

A kia sianu cywilnego.
Dz. U. R. P. N r  64, poz. 392.
D ekre t z dnia 22 października 1947 r. o ustalaniu 

treści sporządzonych za g rancą  ak ów stanu c y w il­
nego (m e tryk ) obywa e li polskich. Na wniosek oso­
by  k tó re j a k t dotyczy, lub  k  órej jest potrzebny, 
treść a k iów  s anu c, w  lnego sporządzonego poza gra­
n icam i państwa, us'a la  sąd grodzki w  odniesieniu do 
aktów  urodzeń i  zgonów, a Sąd O kręgow y w  odnie­
s ien iu  do aktów  małżeństwa.

Podatek gruntowy.
Dz. U. R. P. N r  66, poz. 409.
D ekre t z dnia 28 października 1947 r. o zmianie 

ustawy z dnia 3 czerwca 1947 r. o nadzorze nad w y ­
m iarem  i poborem podatku grun'owego.

Podatek grun tow y, uibzczany w  ziemiopłodach, nie 
może być uiszczany w  go'ówce i p ła tny  jest w  te rm i­
n ie  do dnia 1 grudn ia  ro k u  podatkowego.

Ubezpieczenia społeczne.
Dz. U. R. P. N r  66, poz. 413.
D ekre t z dnia 28 październ ika 1947 r. o zm ianie i 

uzupełn ieniu u s a w y  z dn ia  28 marca 1933 o ubezpie­
czeń u  społecznym i  rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dn ia  24 listopada 1927 r. 0 ubezpieczeniu p racow n i­
kó w  um ysłowych.

D ekre t m :ędzy in n ym i przynosi zmianę w arunków  
ubezp'eczenia dobrowolnego, oraz zm ienia sposób w y ­
p ła c a n i rent.

W  w ypadku  u tra ty  zdolności zarobkowania nie 
przekraczającej 20 proc., po up ’yw ie  2 lub  w ięcej la t, 
ubeząreczony o trzym uje  jednorazową odprawę w  w y ­
sokości 36-mies''ęcznej ren ty . W  innych  wypadkach 
re n 'a  może być skapita lizowana na wniosek uipraw- 
mom ego.

W  wypadku, gdy u jednej osoby zbiega się prawo 
do 2-ch 'Ub w ięcej ren t, albo zaopatrzeń •— w ypłaca 
się w  całości świadczenia najwyższe, zaś pozostałe 
w  połowie.

Sądy Obywatelskie.
Dz. U. R P. N r. 71, poz. 437, 438, 439, 440 i 441.
Rozporządzeń' a M in is tra  Spraw iedliw ości z dnia 14 

listopada 1947 r.:
—  Regulam in wewnętrznego urzędowania Sądów 
O byw ate lskich oraz Sądów Grodzkich i  Okręgowych 
w  sprawach rozpoznawanych przez Sądy Obyw a­
telskie,
— o odznace służbowej dla ¿ędz ego obywatelskiego,
— o specjalnych opłatach sądowych w  postępowaniu 
przed sądami obyw a.ie lskm i,
—  o opłatach od czynności p raw nych dokonywanych 
przed sędziami obyw ate lsk ’m i,
—  o w ynagrodzeniu sędziów obyw ate lskich i  ła w n i­
ków .

(Przep sy powyższe zostały om ówione w  Nr, 12 
(20) „Samorządowca“ , str. 211)
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P r o s i m y  — p i s z c i e

ja k  u W a s
realizuje sie

„W sp ó łzaw o d n ic tw o  "

Nadesłane materiały 

b ę d ą  wykorzystane

ZMIANA ADRESU

Wskutek zmiany numeracji ulic, spowodowa­
nej podziałem Al. Jerozolimskiej na Al. Sikor­
skiego i A l. Jerozolimska (od B. G. K. Nr 1 Al. 
Sikorskiego do Marszałkowskiej)

— obecny adres siedziby Zarządu Głównego 
Związku jest:

Al. Jerozolimska 51.
Adres Redakcji „Samorządowca“:

Al. Jerozolimska 51

Telefony Związku: ogólny 8-31-23.

Wydziały: Składnica; Finansowy, Gospodar­
czy, Wczasy, Redakcja i Administracja „Samo­
rządowca" telefon: 8-86-40.

Skrót dla depesz Związkowych: „Samorządo­
wiec“ Warszawa.

Skrytka pocztowa 345.
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Przyjęci® publiczne bez wódki
Powszechny jest zwyczaj, że z okaz ji różnego ro . 

dzaju uroczystości, ja k : otw arc 'e szpitala, odsłon ęcie 
pomnika, rocznicy i  t. d., urządzane jest przyjęcie z 
alkoholem. Pieniądze na ten cel pochodzą ze dk’adek 
społeczeń: rwa, a często z budź o ,ótw zw iązków  samo­
rządowych.

K res temu k ładzie  p'smio okólne M in is tra  A d m in i. 
s 'ra c ji P ub ’ icznej z dnia 3 listopada 1947 r. w  spra. 
w  e nieużywania a lkoholu  na przyjęciach pub licz­
nych, L. dz. I. OB. 10504 '47, w zyw ający do zwalcza­
n ia  n iezdrow ych tendencji bankietowania.

W  p śmie tym  m. In. czytam y: „Trw o/ńiem e grosza, 
chód ażby pochodzącego z funduszów pryw atnych, na 
napoje alkoholowe, w  czasach, k ę d y  K ra j wymaga 
zjednoczenia w ys iłku  materialnego, umysłowego i 
fizycznego na odbudowę zniszczonych m iast i wsi, 
na zagospodarowanie ugorów, na rozw ój przem ysłu i 
p rzep row adzen i p lanu inwestycyjnego, jest k rzyw dą 
narodową i niezależnie od u jem nych sku tków  mate­
ria lnych , zagraża zdrow iu  spoieczeńti wa.

W yda tk i na przyjęcia i  napoje alkoholowe mogą 
..być z pożytk.em  obrócone na organizowanie koncer­

tów, przedstawień, względnie salowych występów 
m uzyków , recyta torów  i innych a rtys ów, k tó rzy  w  
sposób k u ltu ra ln y  mogą u ś w ie tn i każdą uroczystość“ .

Ob. M in is te r zaleca tym  p smem przedstaw icielom  
adm in is trac ji państwowej i samorządowej zachowa, 
nie należytej rezerw y wobec zaprą:zeń na wszelkie­
go rodza ju  pubvczne przyjęcia, na k tó rych  ma być 
podawany alkohol.

In tenc ją  okóln ka jest dobro społeczne.
Członkow ie naszego Zw  ą :ku  w  n n i w  p :erwszym 

rzędz e zwalczać tendencję bankietow ania  i  naduży­
wania alkoholu.

W ysyłam y ju ż

K A LE N D A R Z
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Na marginesie akcji wczasowej tramwajarza}’ 
łódzk'ch

Piękne, pełne słońca ubiegłe Tato, dało dużo ra­
dości i św ia tła  urlopow iczom , przebyw ającym  na 
wczasach w  K o lum n ie  Lesie pod L o d z ą  i w  Wieńcu- 
Zdro ju .

Pięć p ięknych w i l l i  w  K o lum n ie  i  jedna w  W ieńcu, 
to  chluba p racy Zw iązku Oddziału I I  w  Łodzi, to 
„oczko w  g icw ie “  D y re k c ji Łódzkich  Zakładów  K o ­
m un 'kacyjnych, k o r a  w  p e łn i zrozum ienia akcji 
wczasów pracowniczych nader p rzychy ln ie  ustosun­
kow ała się do te j jednej z w ie lu  potrzeb pracownika.

Liczba domów w ypoczynkow ych „T ram w a ja rza “ 
powiększa się bow iem  w  K o lum n ie  zestala zakupiona 
jeszcze jedna w illa , a w  W ieńcu Z d ro ju  rem ontu je  
się drugą w illę , a w ięc 4 500 pracow n ików  Ł . Z. K . 
dysponuje 6 domam i w  K o lum n ie  Leliie i 2 domami 
w1 W ieńcu Zdro ju .

Jakże inna sytuacja, rów nież w  dziedzinie wczasów 
zaiśin a a w  Polsce Dem okratycznej.

K lasa pracująca nie w alczy już  o prawo do u rlo ­
pów, n 'e w a lczy o zorganizowanie domów w ypoczyn­
kow ych, dziś Państwo, poprzez Z w iązk i Zawodowe 
rea lizu je  w  pe łn i potrzeby robotn ika, chłopa i  in te l i­
genta pracującego.

Po trzech latach doświadczeń przechodzą ,,Wczasy“ 
na pewne scentralizowanie.

Scentralizowan e to jes t konieczne. Z rozum ia łą  jest 
rzeczą, że nie stracą na tym  ani poszczególne Oddzia­
ły  Zw iązków  Zawodowych, ani pracownicy.

W  zw iązku z tym  zachodzi konieczność pewnej 
zm 'any o czasie u rlopu, t. j.  by  okres m ożliwości u r lo ­
powania trw a ł conajm nie j 10 m ieś ęcy. N ie  w ydaje 
się rów nież, aby przekazanie w szystkich domów w y ­
poczynkowych pod jedno k ie row n ic  w o FundueZu 
Wczasów Pracowniczych K . C. Z. Z. spowodować 
m ia ło  w strzym ane  dalszej rozbudowy domów w ypo ­
czynkow ych lub  też ws rzym anie udzielanych przez 
poszczególne D yrekc je  subsyd ium ' na rem on.y do­
m ów  Adam Kowalski.

W  odpowiedzi autorowi listu w  sprawi© wczasów 
ob. M . G.

N aw :ązuję do lis tu  Ob,, zamieszczonego w  lis to ­
padowym  numerze „Samorządowca“ . W yw ody 0 ‘b , by 
pracown:cy z rodzinam i ko rzys ta li w yłącznie z wcza­
sów, a w ięc i u rlopów  w  m es ącach Lpcu i s.erpmu, 
nie dadzą s ę często pogodzić z p lanow ym u spraw ie, 
d liw ym  wyznaczaniem urlopów.

Trzeba rów nież pamiętać o tym , że wśród praco­
w n ików  samotnych są pracownicy, k tó rzy  s ę jeszcze 
krztałcą. Wyznaczenie tym  pracowni kom  u r  opów w 
innych miesiącach n iż lip iec  i sierpień, by łoby  dla 
n ich krzywdzące. M usie liby oni w tedy albo zrezygno­
wać z w yjazdu  na wczasy, albo przerwać naukę.

Należy m’ eć na uwadze 1 to, że w  poszczególnym 
nuesiącu z u rlopów  korzystać może 1'5 pracow ników  
danego w ydzia łu , czy in s ty tu c ji; tam  znów, gdzie p ra ­
cują wyłącznie pracow nicy, posiadający rodziny, 
trzebaby zw oln ić na u rlop  50%, co z ko le i cdbuoby 
się b. u jem nie na całokształcie pracy. A  o tym  też 
n ie  wolno nam  zapominać.

N iem nie j —  wyznaczanie urlopów  — to w ew nętrz­
ne spraw y w ydz ia łów  czy ins ty tuc ji.

Trochę dobrych chęci i  zrozum ienia ze strony pra 
cowmików i k ie row n ika  rozwiąże tę sprawę ku  dobru 
i  zadowoleniu wszystkich. W iem, że w  tych  w ypad, 
kach obie s rony  zawsze na tym  dobrze wychodzą.

C ałkow icie  zgadzam się z M . G. co do pozostałych 
pro jektów , t. j .  by wczasowicz m óg ł przebywać co 
rclk gdzie indziej, i b y  ob iek 'y  wczasowe nie s'ano_ 
w iły  ośrodków ściśle zam kniętych d la jednej Ł rm y  
czy ins ty tuc ji, gdyż każdy z p racow n ików  chcia łby 
na wczasach zobaczyć inną twarz, chcia łby zapoznać 
się i nawiązać bezpośredni ko n ta k t z p racow nikam i 
z innych miejscowości.

Nas ępuje w tedy w ym iana m yśli, w ym iana zdań, 
zadzierzga się przy jaźń i ludz ie  z różnych zawodów, 
stron, ośrodków pracy zżywają się z sobą.

J. Malinowski

BYDGOSKA „ŁUCZNICZKA"
„Łuczn iczka“ , brązow y posąg, od dawna jest m o m  

cen tra lnym  punktem  zainteresowania bydgoskiego. 
Centra lnym , lecz pryw atnym , oscb.s ym . D la.ego p ro ­
szę darować, że w  ten sposób oddaję je j hołd. Boha- 
te rsk  ej, m iłe j i ru ch liw e j Bydgoszczy też. Lecz idź­
m y do prob lem ów  społeczno-samorządowych.

W  w y tw o rn ym  i  obszernym gmachu wiszą obok 
s:ebie dwa okolicznościowe napisy. Jeden: K on fe ren ­
c ja  samorządowców. D rug.: Zebranie d-o W a lk i z 
A lkoholizm em . Gdzie iść? Tak też m yśle li i  wcho­

dzący. Następował k ró tk i namysł, ja kb y  wewnętrzna 
w a lka  i decyzja. Dość., (należy przypuszczać), iż na 
posiedzenie w a lk i z alkoholizm em  poszli samorządow­
cy, by bron ić lub  po ięp 'ć p rob lem  alkoholow y... An_ 
tya ikoho licy  znaleźli s'ę na sali samorządowców, by 
tam  walczyć lub  bron ić alkoholizm u.

Wlszystko w ięc w  porządku.
Natom iast z inną sprawą ak tyw iśc i jednego i  d ru ­

giego zebrania n ie  są w  porządku. A  to z punktoa l- 
neścią. Godz‘na opóźnienia to ja kb y  nic, lecz w łaś­
nie na Bydgoszcz, to o w ie le  za dużo.

H onor punktua lności u ra to w a ł w  ostatniej c h w ili 
n ie k to  inny, ja k  D yr. U rzędu K o n tro li Prasy —  n'e 
„zakwestionowaniem “  czegokolw iek, lecz p ięknym  i 
punk tua lnym  re feratem  gospodarczym.

P rzem iły  nastrój na kon fe renc ji samorządowej
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Ze sportu samorządowców w  K rtkaw ie

W  dziedzin ie sportu pracow nicy samorządu te ry to ­
ria lnego i  zakładów użyteczności pufol cznej —  w iele 
m ają do zanotowania. M ało jednakowoż p szą na ten 
tema*.

Poniżej zamieszczamy nadesłaną nam przez Ob. 
P łatka, przewodniczącego Rady Z a ja d o w e j T ram w a­
jó w  K rakow sk ich  —  wzm iankę o pracy sportowej 
i  ku ltu ra lno-ośw ia tow e j oddziału II .

Zamieszczamy ją, jako  stale zapoczątkowanie ru ­
b ry k i sportu —  o ma e r 'a ł zaś redakcy jny  prosim y 
re fe ra ty  w ychowania fizycznego i sportu  —  O krę­
gów i Oddziałów.

Z in ic ja ty w y  pracow n ików  K rakow sk ie j M ie jsk ie j 
K o 'e l E lektryczne j przy pe łnym  zrozum ieniu i po­
parciu  D yre kc ji, Rady Zakładow ej i  Zw iązku  Zaw o­
dowego, p o w ka ło  w  r. 1945 na terenie Zakładu przy 
Oddziale Zw iązku: Tow. Sportowe „T ra m w a ja rz “ .

Zarząd Towarzystw a w yb rany  rja W a lnym  Zebra­
n iu  z m iejsca rozw iną ł ożywioną d3ałalność pow o łu ­
jąc do życia coraz to nowe sekcje sportowe, wc'ągając 
do n 'ch  n ie  ty lk o  pracow ników , lecz rów nież i  ich 
rodziny.

Obecnie Tow arzys'w o Sportowe ;,T ra m w a j“  ma 
czynnych 10 sekcji: lekkoatletyczna, p i łk i  ręcznej, 
p i łk i  nożne;, m otocyklowa, narciarska, szachowa, szy­
bowcowa, tenisa stołowego, ka jakow a i  b ila rdow a.

W Y N IK I D ZIA ŁA LN O Ś C I:

Drużyna p iłk i nożnej zdobyła jesienne m istrzostwa 
swoje j g rupy bez u tra ty  punktu.

Sekcja fet jakow a zdobyła m istrzostwa Polski (tow . 
Legutko Jan).

S e k c ji narciarska oprócz b ran ia  udzia łu  w  im p re ­
zach ogó’nych, urządza ku rsy  i obozy dla członków  
(w  ub ieg iym  sezonie 2-tygodniowe obozy w  Rabce).

Sekcja motocyklowa zdobyła n rs  rzosłwo w  dn:u 
Święta Robotnczego I-go m aja. B 'erze udzia ł w  za­
wodach Gdańsk —  B is k u p in ,. zdobywając pierwsze 
m iejsce i kczne nagrody.

Sekcja szybowcowa szko li teoretycznie i  p raktycz. 
n 'e  swoich członków w  kat. A  i  B  p ilo tażu, dążąc do 
w yszkolenia ich na p ilo tó w  motorowych.

S.:ke, i i  tenisa so ła w rg o , szachowa i  b ila rdow a roz­
g ryw a ją  m istrzostw a w  swoich Zw iązkach Sporto­
wych.

Sekcja lekkoaletyczna i p iłk i ręcznej ro zw ija  b. 
żywą działalność dz ęki penem u rozm iłow an iu  pra- 
eow n'ków  w  te j dziedzin 'e sportu.

P rzy  te j spocofoności zaznaczamy, że Zarząd Od_ 
dz’ału oprócz a kc ji sportowej prow adzi działalność 
ku liu ra lno-ośw ia 'ow ą, ja k : Tea r  A m ato rsk i pod k ie . 
raw n 'e łw em  tow. Chmielą Tadeusza i  tow . Jasińskie­
go M'eczyisława.

A rtystyczne k :e ro w n ic 'w 0 i reżyseria spoczywa w 
rękach tow. S iw ka Tadeusza, k tó ry  w ys ta w ił także 
własnego p óra sztukę p. t. „R ybacy“ , za jm ując w  
e lm iiia c ja c h  w ojew ódzkich pierwsze miejsce, a w 
ogólnopolskich trzecie miejsce.

Z"spół liczy  z górą dw udzóstu fc ilku  pracow ników  
obojga p łc i, p raw dz iw ych  m iłośn ików  teatru ' i 
sztuki.

Poza Tow. Sportow ym  i Teatrem  A m ato rsk im  —  
oddział prowadź: także orkiestrę. Po wypędzeniu o_ 
kupanta, pozb erano sprzęt o rk :s.try, k tó ry  przez ca­
ły  czas okupacji przechow yw ali tram w ajarze  i już  
1 m aja 1945 r. o rk iestra  nasza bra ła  udzia ł w  pocho­
dzie oraz dawała koncert w  Potskhn Radiu. O rkies rę  
prow adzi tow. Kapuściński Józef, k tó ry  w spólnie ż 
Zarządem o rk e s lry  z tow . Grzywaczem M ichałem , 
Butem  Janem, Doboszem Józefem, Radejko M ieczy­
sławem, Jarczykiem  Janem, w k łada ją  w ie le  pracy.

w prow adził zespół w  osobach oib. ob. Stróżyńskiego, 
Nagórzyckiego, K lappa, Stańczyka, M arcinkow skiego 
i  innych —  oraz sek re ta rk i b iura, energicznej i  pa­
rnię l'w o j ob. Jan iny R.

I  tak się gw arzyło  —  a m iędzy in n ym i naw et i ró w ­
nież o kob :etach. Oczywiście o fic ja ln  e i  w  'g p rzew i­
dzianego program u. To znaczy 0 ro li  kobiety-dem o. 
k ra tk i. Syłwe kę liryczną  kob ie ty  poprzez krysz ta ły  
m n  onych sentym entów w yprow adziła  ob. Wagne- 
rów na z Grudziądza, niestrudzona działaczka m 'ękko- 
samodzielnej u n ii kob e , a pozostałym złym  światem. 
(Proszę niech m i to  daruje. S ty l fe lie tonu, o ile  ma 
zachęcić do czytań'a, m usi być trochę z łoś liw y, ta k i 
już  jest św ia t i kob ie ty  z mim).

M oje zastrzeżenia w  tym  m iłym  i in 'eresu jącym  
problem ie muszę trochę uzasadnić, Otóż re ferentka

przytoczyła  p rzyk łady  działalności kcfoie*, lecz tych 
cichych, a zapomn ała o p ra .p ra  Ewie, jako  założy- 
c ełce tow arzystwa opieki nad zw ierzętam i i jako  ej, 
k tó ra  dała się nierozważnie z wygodnego mieszka­
nia eksmitować.

Natom iast h is to rię  społeczną kob ie t zaczęła od 
Klecipa ry... i D ąb rów k i ;— żony Bolesława, w łaśnie 
W stydliwego. P roblem  Ws yd łiw ego Bolesława w y ­
maga uzupe’ nienia.

M im o pewnych tendencji do uak tyw n ien ia  kob ie t 
n ’e dała p rzyk ładu  Chrzanowskiej, obrończyni T rem ­
b o w li —  ani też dzie lnych powstańczyń warszaw­
skich.

Opuść ła  p rzyk łady  upo litycznien ia  kobiet, a prze­
cież zdecydowaną ju ż  po lityczką by ła  m ityczna K ra ­
kowska Wanda, k tó ra  rzuc iła  się w  fa le  W isły.., tę
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Płock dla Grecji.
O ddzia ł P łock i złożył samorzutnie z ł 5 000 na w a l. 

czących demokra ów greckich —  wychodząc z zało­
żenia, że pełne osiągnięcie przez n ich  źwyctęstwa 
jes. kw estią  najbliższego czasu.

Łódź —  Okręg Wojewódzki.
Trzec'a konferencja przewodniczących, sekretarzy 

i  skarbn.ków  z 18.tu Oddz ałów  — Łódzikńgo Okręgu 
W ojew ódzkego odbyła się z udzliałem przeds aw ic ie li 
w ładz państwowych, samorządowych i  Zw iązków  Za­
wodowych.

K o n f irencję  o tw orzy ł przewodniczący O kręgu ob. 
Edm und Kopciński, w ita jąc  naczeln ka W yd za lu  Sa­
morządowego Urzędu W ojew ódzk ego Łódzkiego — 
ob. W-zenberga.Abdonowicza, staros ę P ow ia tu  Łódz_ 
kiego —  ob. m g r W aglewskiego, przewodniczącego 
Pow iatow ej Rady Narodowej —  ob. Wesołowskiego, 
p rzedsaw ic 'e la  Zarządu G ównego —  ob. J. Bedna­
rza, przeds’aw icie 'a  O kręgowej K o m is ji Zw iązków  
Zawodowych —  ob. Spychałę, przewodn cząceg0 Za­
rządu Okręgu m. Łódź— ob. W .odarskiego, przewod­
niczącego Zarządu Okręgu O lsztyn —  ob. Gembic- 
kiego oraz wszystkich przedstaw icie li Zarządów Od. 
dzia łów  i gości.

Po przem ówieniach i  po części o fic ja lne j zebrani 
u ch w a lili następującą rezolucję:

. Zebran i przesyłają klasie robotniczej F ranc ji, zor­
ganizowanej w  Gen. K on f. Pracy (C. G. T.) —  bra. 
ie rek 'e  pozdrow ienia i  w yrazy uznania d la  ich boha­
te rsk ie j w a lk i, prowadzonej od w ie lu  dni, o wolność 
i suwerenność R epubhki F rancuskie j“ .

Akadem a w  Łódzkich Zakład! ch Tramwajowych.
W  Łodzi w  św ie licach I I  Oddziału urządzone zo­

sta ły  Akad.em'e k u  uczczeniu 30-ej rocznicy R ew olu­
c j i  L istopadowej.

Rzeczowy re fe ra t w yg łos ił oto. p ro ku ra to r Jackie­
w icz Jerzy, jako przeais a w c ie l Tow. P rzy jaźn i P o l­
sko-Radzieckiej, k tó ry  w  mocnych s'owach podkre­
ś l i ł  znaczenie W ie lk ie j R ew oluc ji Rosyjskie j d la P o l­
sk i szczególne, naśw ietla jąc zarazem ro lę  ZSRR, jako 
jednocześnie potężnego sojusznika P o lsk i i  szczerego 
obrońcy poko ju  demokratycznego'.

ta k  Jak  w  naszej epoce, w  czasie okupacji, raczej 
obóz, niż...

T rudno i  darmo, lecz w  referacie nie w idzia łem  
dzise jsze j k o b e ty  pracy i ob. W. —  m im o pracow ite ­
go re fe ra tu  —  „bogobojn ie“  m i to wybaczy...

Poza tym  nie mogę w  sw ych doraźnych wrażeniach 
pominąć „p rob lem u“  mieszkaniowego.

Otóż nasi w  Bydgoszczy, przeczytawszy m oje rze­
szowskie perypetie  noclegowe —  postanow ili m nie  u. 
raczyć.

I  o o:
W  „m o im “  poko ju  ho te low ym  m ogłyby n ie  ty lk o  

garażować, lecz s ę w ym ijać  dw ie  „dem okra tk .“ . I  
m óg łby być tam  jeszcze bufet, je ś li n ie  z benzyną, 
to  z czym  innym . Czy to w ystarczy za opis? A  osiem 
okien, .okien z „w ykuszam i“ ...

Po odegraniu przez doskonałą orkiestrę  Ł Z K  h ym ­
nu radzieckiego i polśk.ego, nas.ąpiła część a r .y . 
styczna.

ZEW  ZARZ. OKR. DOLNO ŚLĄSKIEGO  
Zarząd Okręgu rozesłał do Zarządów Oddziałów 

swego Okręgu okolicznościowy lisi, w  którym  m. in. 
czytamy:

Św.ęta Bożego Narodzon a — to Św:ę'o rodzinne, 
Święto p rzy jaźn i. M y, pracow nicy samorządowi i  u_ 
ży ecznośei publicznej, s a n ó w  m y  w ie lką  rodz'nę 
samorządową nie mogąc się wzajem nie odwiedzać i 
z okazji św ią t z obrać przy wspólnej gwiazdce, by 
wspóm e ze sw ym i przełożonym i w  pogodnym i  ser­
decznym nastroju, choćby na ch w i lę zapomn eć o 
troskach dnia szarego i nabrać jeszcze większej w ia ry  
i otuchy ku  św ietlanej przyszłości, k tó ra  całemu N a ­
rodow i Polskiemu, a także nam Samorządowcom 
przyśw ieca —  życzymy sobie wzajemnie...

Bardzo serdeczny w  ton ie  i treści l is t  przewodniczą, 
cego Macińskiego kończy się życzeniami noworocz­
n ym i w  m yś li pe łnej zgody i ha rm on ii w  pracy co- 
dzenne j.

Z  Okręgu Stołecznego.
Zarząd Okręgu Stołecznego za pośrednictwem  Za­

rządów Oddziałów przeprow adził Zbiórkę pieniężną 
wśród rzeszy pracow n ików  m ie jsk ich  n-a pomoc 
Zw iązkom  Zawodowym , walczącym w  swych kra jach 
z faszyzmem.

P racow nicy samorządowi S to licy  —  m ając z okre­
su przedwojennego doświadczenie prowadzonych 
w a lk  z rodzim ym  faszyzmem, ja k  rów nież w  okresie 
o k u p a c ji—  z najeźdźcą h itle row sk im , n ie  szczędzili 
o fiar.

D a t k i  z ł o ż y l i :
Oddział P racow n 'ków  M Z K  — zł 17 609,
Oddz. Prac. W ydzia łów  A dm in is tr. — ,z ł 9.755, 
Oddz. Prac. W odociągów i K ana lizac ji —  zł 29 299, 
Oddz Prac. E le k tro w n i Warszawi&k ej —  z ł 10.529, 
Oddz. Prac. Gazowni M  ejskie j —  z ł 4 633,
Oddz. Pracown. M ałych Przedslębions w  —  z ł 10 280, 
Sekcja Pracown. Cm entarzy K a to lick ich— zł 5.510. 
R a z e m zł. 84 615.
Poza tym  Zarząd Okręgu Stołecznego w p ła c ił zł 

25 000 na pomoc s tra jku jącym  robotn ikom  F ranc ji.

Tak b y e m  zaskoczony (po w arszawskich w a run ­
kach m ieszkaniowych), że mimo-, iż znalazłem s'ę tam 
trochę zmęczony po drodze, o 3-ej nad ranem, i m i­
mo, że oczy się snem klę  ły , coraz spod p ie rzyny 
podnoś Jem głowę by w  poświacie księżyca i la a m i 
— w  m yś li „urządzać“  pokój. Coraz inaczej go teo- 
re yezn e „m eb low a łem “ .

Dość, że rano zgubiłem  się w  n im  i  ledw ie  sam 
siebie odnalazłem.

Tacy to oni na cały rok, na podobne w ypadk i— 
dogodzili m i.

Znalazłem się jednak, by być za nich... punktua lny.
Po odjeźdzte, z d rog i w ysła łem  depeszę: „N igdy  

Wam tego n ie zapomnę“ .

J. 2
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Obywaielkh Zoila Kopylkowska — emerytka % 
Sokołowa.

Czy emerytom samorządowym przysługują protezy 
dentystyczne i  kto winien pokryć za nie koszty Ubez. 
pieczalnia Społeczna czy instytucja wypłacijąca zao. 
patrzeń e emerytalne?

Rozporządzenie M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej 
z dn. 5 marca 1947 r. wydane w  porozum ieniu z M i­
n istrem  Skarbu, K om un ikac ji, Poczt i  Telegrafów, 
Leśnjici iwa, A d m in is tra c ji Publicznej oraz Z iem  Od­
zyskanych o pomocy leczniczej d la  .0£Ób pob iera ją ­
cych zaopatrzenia em erytalne lub  ren ty , określa, że 
osoby pobierające zaopatrzenia lem eryjalne, pensje 
w dow  ę i  sieroce ze Skarbu Państwa, z in s ty tu c ji 
przedsiębiorstw  lub  zak ,adów państw owych albo sa­
morządu teryforła lnago, bądź też z innych in s ty tu c ji 
pub iiczno-prawnych m ają prawo do pomocy leczni­
czej Ubezpieczalni Społecznych.

Zakres pomocy leczniczej udzielanej na podstawię 
wyżej cytowanego rozporządzenia', obe jm uje opiekę 
lekarską, pomoc położniczą, lekars twa i  ś rodki opa, 
trunkow e  oraz inne .środk i lecznicze i pomocnicze. 
Zam iast pomocy leczniczej Ubezpłeczalniia może u_ 
mieścić chorego' w  szpita lu, w  przypadkach, gdy lecze. 
nie szpita lne jest niezbędnie potrzebne.

Świadczeń n ieprzew idzianych w  powyższych ustę­
pach, a w  szczególności pro tez dentystycznych, środ­
ków  pomocniczych przeciwko zniekształceniu i ka ­
lectwu, leczenia zdrojowiskowego, umieszczenia w  
zakładzie d la  um ysłowo chorych i  p. Ufoezp'eezalnia 
udziela ty lk o  na zlecenie i na rachunek in s ty tu c ji 
wypłacającej zaopatrzenie emerytalne. Jak w yn ika  
z powyższego em erytom  mogą być wydawane protezy 
dentystyczne przez Ubezpiecza tnie lecz ty lk o  za zgodą 
i ma rachunek in s ty tu c ji w ypłacającej zaopatrzenie 
emerytalne.

Ob Danko —  KarSn.

a) Czy pracownikowi samorządowemu przysługuje 
dodatek rodzinny na żonę zatrudnioną w służbie pań. 
stwowej?

b) Jak długi urlop przysługuje pracownicy przed 
połogiem oraz po pouogu?

Zgodnie z § 42a Rozporządzenia Rady M in is tró w  z 
dn 19 grudnia  1933 r. w  brzm ien iu  Roep. Rady Mi~ 
A s tró w  z dn. 13.YI 1946 r. (Dz. U. R. P, N r. 28 poz. 
179) —  p racow n ikow i sam orządówrm u przysługu je  
dodatek na żenę ty lk o  w  ty m  w ypadku, jeże li pozo­
staje na jego ca łkow itym  u  rzymianin.

Jeżeli! żona zatrudniona jest w  służbie państwowej 
to dodatek ma n ią  n ie przysługuje.

Przytaczam y w  dosłownym  b rzm ien iu  a rt. 16 U - 
staw y z dn. 2 .V II 1924 r. o pracy m łodocianych i ko . 
b iet (Dz. U. R. P. N r. 65, poz, 636),

„K ob ie ta  w  sianie ciąży ma prawo przerwać pracę 
z ch w ilą  złożenia św iadectwa lekarskiego, że spodzie­
wać się może rozw iązań a nie -później n .ż  za 6 ty ­
godni. K obie tom  w  stanie ciąży przysługu je  prawo 
do korzystania z p rzerw  w  p racy nie d.uższyeh aniżeli 
6 d n i w  ciągu jednego miesiąca.

N ie  w olno za.rudn.ać kob et w  ciągu 6_ciu tygodni 
od dn ia  porodu. W  c.ągu wszys.tk.ch przerw  przew i­
dzianych w  art. n in ie jszym  pracodawcy n.e w olno 
rozwiązać, ani w ym ów ić  służbowego stosunku 
pracy.

Zarząd Miejski w Korllnfe.

Czy nauczycielstwo szkól powszechnych ma prawo 
do karzynan u z bezpłatnych mieszkań?

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Publicznej o kó ln i­
k iem  N r. 9 z dn. 31.1 1947 r. Dz. Urz. M. A . P.
N r. 1/47, w yjaśn iło , że na podstaw ie ustaw y z dn. 
29.111 1938 r. o prze jęciu  przez Skarb Państwa w y- 
P ’a y  dodatku na mieszkan.a dla nauczycieli pub licz. 
nych szkół powszechnych (Dz. U. R. P. N r. 21, poz. 
172) i  Rozporządzenia Prezydenta R, p . z dn. 3 .X II 
1930 r. w  spraw.e zm any ustaw y z dn. 17.11 1922 r. 
o zakładan.u i  u trzym an iu  szkół powszechnych (Dz. 
U. R. P. N r. 86, poz. 662) nauczyc.ele, k tó ry m  do­
starczono mieszkan.a przed dniem l . IV  1938 r. t. j. 
przed wejśc.em w  życie ustaw y z dn. 29 .III 1938 r. w  
budynku  szkolnym  lub  in n ym  budynku  stanow iącym 
własność gm iny, n.e są obow iązani do opłacania gm i­
nie czynszu za to m etizkan ie , a przeciwnie, w  p rzy­
padku pozbaw.enia nauczyciela takiego mieszkania 
na gm n.e ciąży obowiązek w yp ła ty  dodatku na m ie­
szkanie w  wysokości i na zasadach określonych dla 
funkc jonariuszy pańs w o w ych .■

Ponieważ obecny system plac funkcjonariuszy pań­
stw ow ych n ie  p rzew idu je  dodatku mieszkaniowego, 
zaś M in is te rs tw o  Skarbu w yjaśn iło , że nauczyciele 
szkół powszechnych pob erają dodatek na mieszkanie 
w  wysokości przedwojennej, przeto w  pow yż.zym  
w ypadku  gmi.na obowiązana jest do w yp ła ty  nauczy, 
c e low i dodatku w  wysokości wypłacanej nauczy, 
eielom przez Skarb Państwa.

W  żadnym innym  w ypadku  gm ina n ie  jes t obo­
wiązana do w yp ła ty  doda k u  m ieszkaniowego nau­
czycielom szkół powszechnych.

N atomiast za mieszkania, zajmowane przez nau­
czyc ie li szkół powszechnych w  nowowzniestonych 
budynkach szkolnych lub  innych budynkach, stano* 
w iących własność gm ny, jeże li b u d yn k i te  są odda­
ne do uży tku  po 1 kw ie tn ia  1938 r. gm in ie służy 
praw o pobierania czynszu w  wysokości n ie  prze­
kraczającej otrzym yw anego przez nauczyciela ze 
Skarbu Państwa dodatku na mieczkanie.

W yją tek  s’ anowlą k ie row n icy  (nauczyciele k o r u ­
jący) pub licznych szkół powszechnych, k tó rzy  zw o l­
n ien i są od płacenia czynszu za doslarczone im  m ie­
szkania w  budynkach szkolnych“ .
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Zarząd Miejski: w  Skórczu.

Kto ponosi koszty utrzymania w  aresztach gmin­
nych osób tymca.sowo aresztowanych (. osób skaza, 
nych.

\

Na (podstawie Rozp. M iniistra Spraw ied liw ości z dn. 
25,<V'I 1929 r. (Dz. U. R. P. N r 47, poz. 393 29) i  z 
dnia 15 I I I  1934 r. (Dz. U. R. P. N r  23, poz. 175/34) 
gm in ie  przysługu je  praw o żądania zw ro tu  kosztów 
u rzym ania w  areszcie gm 'nnym  osób ocadzonych na 
polecenie w iadz sądowych i  prokura torsk ich .

A b y  uzyskać zw ro t wyżej w ym ień  onych kosztów 
należy miesięcznie lub  kw a rta ln  e sporządzać rachu­
nek z podaniem osób, k tó re  przebyw ały w  areszcie, 
w  ja k im  czasie, na mocy ja k ie j decyzji i  przypada­
jącej do zw ro tu  sumy.

Rachunek należy przesłać Sądowi Okręgowemu, do* 
którego dana gm.na należy.

W  § 2 Rozp. M in . Spraw  edliwości z dn ia  20.11 1947 
r. (Dz. U. Rt P. N r  23, poz. 115 47) została ustalona 
wysokość zw ro tu  kosz ów  w yżyw ien ia  w aresztach 
gm innych osób tymczasowo aresztowanych i orób 
skazanych na czas od dnia 1 m arca 1947 r, na kw otę 
35 z ł z,a każdy dzień.

Barna R. pow. Sanok.

1. Czy sekretarz gminy może pobicińć wynagrodze­
nie z ty.ulu  spełnianych czynności sekretarza Gm in­
nej Rady Narodowej.

2. Czy Dyrekcja Poczt ii Telegrafów w  celu reak­
tywowania agencj. pocztowej, ma prawo żąd ć od 
gm niy bezpłatnego dostarczenia lokalu zi hezp'eczo. 
nego, opału i światła —  dla agencji i  mieszkania dla 
kierownika agencji. ,

1. Sekretarz gm iny może pobierać wynagrodzenie 
za pe łn ien ie  czynności sekretarza Gm. Rady Narodo­
w ej, ustalone uchw ałą te jż e . Rady, zatw ierdzoną 
przez P rezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej.

2. Założenie lufo reak yw ow anie agencji pocztowej 
leży w  interesie danej gm iny.

Jeżeli g m n a  pragnie m ieć na danym teren ie  agen­
cję pocztową, to w  p erwiszym ro ku  je j założenia m u­
si przyjść z pomocą D y re k c ji P. i T., dostarczając 
bezpia n ie  loka l, ćpał i  św iatło. D yrekc ja  zaś p łoc i 
wynagrodzenie k 'e ro w n ik o w i agencji. W  następnych 
latach ca łkow i y  kaszt u trzym an ia  agencji ponosi 
D yrekc ja  Poczt, i  Telegrafów.

Ob. Feliks Sctnowski w  Koszalinie.

Czy Związek Komunalny może obniżyć pracowni­
kowi g upę uposażenia z V I-e j na V II .ą  bez jego 
zgody i n  e w drodze dyscyplinarnej.

Zmniejszenie poborów  należy uważać za jedno­
stronne niedotrzym anie w arunków  um ow y o pracę 
i  w  ta k im  w ypadku p racow n ik  może dochodzić swych 
p raw  na drodze sądowej.

Pracodawca n e może obniżyć p racow n ikow i g rupy 
Uposażenia, może ty lk o  w ym ów ić  pracow n ikow i p ra ­
cę za 3-mlesięcznym w ypowiedzeniem  i  p rzy jąć go 
na innych warunkach.
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Zarząd Gminny w Piechowicach.

1. Jak należy obliczyć sekretarzowi gminy równo, 
ważnik za m  eszk n  e, opcll i światło.

2. Czy pracownikowi skierowanemu przez Komisję 
Lekarską Ubezp eczalni Społecznej na leczenie k li­
matyczne, można okres tęga leczenia zaliczyć jako 
urlop wypoczynkowy.

§ 11 Rozp. W ykonaw . M in . Spraw  W ewnętrznych 
z dn a 28 I I I  1925 r. (Dz. U. R. P. N r  38, poz. 231) 
do Rozp. Prezydenta R. P. z dnia 30.;XII 1924 r .  o 
dostosowaniu uposażeń członków  zarządu i p racow ni­
kó w  zw iązków kom unalnych do uposażeń funkc. pań­
stw ow ych —  w yraża  e określa, że sekretarzow i gm in ­
nemu na’eży się od gm iny bezpłaine mieszkanie, opał 
i  ośw ietlenie w  naturze, lub  odpowiedni rów no. 
w żnlk.

JaJk w yn ika  z wyżej cynowanego rozporządzenia, 
in tencją  ustawodawcy było, aby . sekretarz gm iny 
o trzym yw a ł mieszkanie, opał i ośw ietlenie w  naturze, 
a dopiero, w  raz1 e, gdyfoy gm ina nie mogła łych  
świadczeń dostarczyć, obowiązana jest do wypłacenia 
odpowiedniego rów now ażn ika  t. j.  ta k ie j kw o ty , k ió - 
raby  odpowiadała rzeczywistej wartości należnych 
świadczeń w  naturze.

Wobec powyższego, uważamy, że sekre 'a rzow i gm i­
n y  należy dostarczyć w  naturze mieszkanie, opał i 
oświetlenie, bow iem  obecnie wyznaczona m aksym al­
na granica 25 proc. poborów, nie w ystarczy na od­
pow iedni rów now ażnik.

P racow n ikow i skierowanem u na leczenie k lim a ­
tyczne n ’e można okresu tego leczenia zaliczać jako  
u rlopu  wypoczynkowego, albowiem  ust. 5 art. 2 
U staw y z dnia 16jV 1922 r. (Dz. U. R P., poz. 735/33 
r.) o urlopach dla pracow n ików  w  przemyśle i  han­
d lu  —  w yraźn ie  określa, że nieczynność w  zakładzie ' 
p racy weku ek choroby, nie uważa się za przerwę 
ograniczającą praw a pracow nika d0 korzystania z 
u rlopu.

Ob. Presiówna Marla, pow. Oława.

Zwracanie się osobiście, czy przez Zarząd G m inny 
do M n . A p ro w iza c ji 0 przydzie lenie pracow nikom  
k a r t  żywnościowych, n ie odniesie sku tku , a lbow iem  
ta sprawa zos ała d e fin ityw n ie  załatw iona w  ska li 
ogólnokra jow ej.

Ob. J. F. w Gł.

P rzy najbliższej w o lne j c h w ili odpowiemy Wam l i ­
stow nie wyczerpująco, choćby z uw agi na przedwo­
je n n i znajomość. Do tego czasu darujcie, że n ie  za­
mieszczamy i nie om aw iam y Waszych a rtyku łów .
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Konkursy — wolne miejsca
K O N K U R S

Wydział Pow ałow y w  Białogardzie, Województwo 
Szczecińskie, przyjm ę na stanowisko

SEKRETARZA W YDZIAŁU POWIATOWEGO
kandydi ,'a pojadającego conajmniej p'ęc"ołet_ 

mą praktykę na siano wtoku kierowniczym w  
samorządzie (sekretarz Wydziału, sekretarz m iej. 
ski) oraz conajmniej średnie _ wykształcenie. 
Do stanowiska przywiązane są pobory służbowe 
w  g  V I I  lub V I stopnia służbowego wi'- z z dodaika. 
mi, ewentualnie warunki umowne.

Podań a z życiorysem należy k.erować do Wydziału 
Powiatowego w  Białogardzie.

OLSZTYN
Urząd Wojewódzki p rzy jm ij kilku referentów lub 

referendarzy do Wydz ału Samorządowego.
*  *  . *

Na teren e Wojew. Olsaiyńskiego wakuje w róż. 
nych powiatach k iłk  naście stanowsk sekretarzy 
gm n i .ch pomocn ków, inspektorów samorządowych, 
sekretarzy zarządów miast oraz pracowników insty­
tucji użyteczności publicznej wszystkich branż. 

W arunki do omówienia.
Oferty składać do Zarządu Okręgu Związku Ol. 

sztyn, gmach Z-rządu miasta.

OSTRÓDA, wojew. Olsztyn 
przyjm  ę inspektora samorządowego. W arunki do 

omówienia. Mieszkanie zapewnione. W arunki pracy 
przychylne. Podana kierować do Wydziału Pow. w  
Ostródzie.

ZAM IANA
K  erown'k jednego z oddziałów —  Wydziału Samo. 

rządowego w  jednym z Urzędów Wojewódzk eh za- 
m eni się na sj nowisko najchę niej sekretarza W y. 
działu Powiatowego lub sekretarza większego m ia­
sta —  możliw e w  woj. Warszawskim.

Wygodne mieszkanie z umeblowaniem zapewnione. 
Oferty do Administracji „Samorządowca“.

W ydz'ał Powiatowy w  Głogowie woj. Wrocławskie
ogłasza konkurs na s.anowisiko Inspektora Samorządu 
Gminnego.

W ymagane: wykszta łcenie wyższe względnie śred­
nie i dłu.sza p rak tyka  samorządowca. Uposażenie w /g  
gr. V I I— V I, zależnie od posiadanych k w a lf .k a c j i  
w raz z w sze lk im i doda 'kam i. Mięszikanie zapewnione. 

Podania w raz z życiorysem  własnoręcznie, napisa­
nym  i  uw ie rzy te ln ionym i odpisam i św iadectw  z po_ 
przednie j pracy należy składać d0 W ydzia łu  Pow ia­
towego w  Głogowie, w a j. W rocławskie.

S tanow isko do objęcia z dniem l . IV  1948 r.

W ydział Powiatowy w  Grodzisku Maz. fc W ar­
szawy

ogłasza konkurs  ną następujące s'Qnowiska:

' 1) K ie ro w n ika  rachuby —  rachm istrza w  V II-e j' 
gr. uposażania z dod. funkc,, w yrów naw czym  i  inn.

2) Referenta do spraw  ogólnych z dz. I-ym  w  V I I I—  
V II  gr. uposażenia, z dod. w yrów n , i  inn.

Nr  £

3) Referenta d>o spraw  podatkow ych i op. społ. w  
IX —V I I I  kg. uposaż.,, z dod. w yrów n . i inn.

4) Zastępcy Inspektora Samorządu Gminnnego w  
IX — V I I I  gr. uposaż, z dod. w yrów n . i  inn.

Podania w raz z życiorysem i  odpisami św iadectw  
szkolnych i dotychczasowej pracy należy nadsyłać 
do W ydzia łu  Powiatowego w  G rodzisku Maz.

Przewodniczący W ydzia łu  Pow.
Starosta Powiatowy

M . Maciak

Zarząd miejski m, Bisztynka pow. Reszelskłego w 
Biskupcu woj. Olsztyn

ogłasza konkurs na 2 pracow n ików  um ysłowych.
1) na stanowisko rachm istrza,
2) na stanowisko re ferenta poda kowego.
W arunk i: upeteżenie w /g  g rupy  IX  wzgl. V I I I  wraz

ze w szystk im i dodatkam i i  dodatk'em  zachodnim.
Wymagane wykształcenie średnie, względnie u . 

kończona szkoła powszechna i conajm nie j p rak  yka 
3-letn a w  samorządzie m ie jsk im  lub  w ie jsk im . .

M ieszkanie na m  ejscu zapewnione. L 'czy  się na 
s iły  pierwszorzędne i  ofoznajmłone z prowadzeniem 
w /w  referatów .

Podania w raz z życiorysam i i  odpisam i świadectw 
poprzedniej pracy należy nadsyłać do Zarządu m ie j. 
sk.ego.

Posady do objęcia od zaraz. B u rm is trz

J. Żurawski

Zarząd M e js k i w Trzemesznie pow. Mogilno, woj. 
Poznańskie

rozp isu je  konkurs  na stanowisko' referenta podat­
kowego z uposażeniem w edług g rupy  X — IX , zależ­
nie od k w a lif ik a c ji.

R e flek tu je  się na siłę w ykw a lif iko w a n ą  conajm nie j 
z ‘3-letn.ią p ra k tyką  samorządową. Posada jest do 
objęc'a zaraz.

Zgłoszenia w raz z życiorysem i  odpisam i św iadectw 
kierow ać do Zarządu M ie jskiego w  Trzemesznie.

Zarząd Miejski m. W arki pow. Grójec woj. W ar. 
szrwsk e

zawiadanTa, że w aku je  s 'a n o w rk o  rachm istrza. U- 
posażenie w edług V I I I  st. sł. w raz z p rzysługu jącym i 
dodatkam i. M ożliwość doda'kowego prowadzenia ra ­
chunkowości ta rtaku  m ie jskiego za oddzielnym  w y ­
nagrodzeniem.

Dojazd ko le ją  z W arszawy Dworzec G łów ny do st. 
ko l. W arka.

PRZETARG P U B LIC ZN Y

Zarząd Miejski w Ścinawie, st. kolej Ścinawa, po. 
wiat Wołów, wojew. Wrocławskie, ogłasza przetarg 
publ czny na ceg ę z rozb orki domów i budowli nie 
n dających clę wskutek wysokoprocentowego uszko­
dzenia do odbudowy (około 5 000.000 sztuk cugly).

Refiekianci muszą w ł snymi środkami dokonać roz. 
b o rk i Wskazanych budowli.

Oferty należy składać w  kopertach zamkniętych 
z podaniem ceny za jeden tys ąc sztuk cegły oraz ilo­
ści zapotrzebowaniu do Zarządu M  ejsklego w  Ści. 
nawie. Trynkos Antoni

Burmistrz



Nr 2 S A M O R Z Ą D O W I E C Str. 45

Wydział Powiatowy w  Bramewie woj. Olsztyn ogła­
sza konkurs na stanowisko dyrektora Szpitala Powia. 
towego w  Braniewie (60 łóżek). Od kandydatów  u. 
biegających się o to stanowisko, wymagane są:

1) D yp lom  lekarski,
2) praw o w ykonyw an ia  p ra k ty k i leka rsk ie j w  Pań­

stw ie  P o łskm ,
3) obyw atelstwo polskie,
4) dobra znajomość pracy adm in:stracyjńo_lekar^ 

sk 'e j.
W ynagrodzenie w / g  norm  przew idzianych w  okó l­

n iku  M in is te rs w a Zd row ia  N r  32/47. U dokum ento­
wane podanie w raz z życiorysem i  odp;sam i dobu- 
m en 'ów  należy składać pod adresem W ydzia łu  Po­
w iatowego w  B ran-ew ie w te rm in ie  do dma 20 lutego 
1948 r.

Zarząd Gminny w  Kaczorach powiatu Chodzieskiego 
ogłasza konkurs:

a) na s anowisko sekretarza gminnego,
b )  na stanow isko referenta podatkowego.
Do stanow iska a) przyw iązana jest grupa płac 

V I I I— V I.
, Do stanowiska b ) przyw iązana jest grupa płac X — 

IX  ze w sze lk im i dodatkam i p rzew idz ianym i d la u . 
rzędn ików  samorządu te ryto ria lnego.

D la  sekre arza przew idziane jest p lus w olne miesz­
kanie, opał i św iatło.

Do stanowiska sekretarza wymagane jest w ykaza­
n ie  w /g  rozporządzenia M in is tra  Spraw  W ew nętrz­
nych z dnia 27.11 1934 (Dz. U. R. P. N r  , poz. 144) 
o kw a lifika c ja ch  sekretarzy gm innych lu b  rów no­
rzędne.

Do stanowiska re ferenta  podatkowego pożądana jest 
p ra k tyka  w  samorządzie.

Podania skierować należy do Zarządu Gm-nnego 
w  Kaczorach.

Stanowiska są do objęcia od zaraz.
W ó jt G m iny Kaczory

Kończak Jan

W  styczniu b. r .  odprowadzono na w ieczny spo­
czynek pracowniczkę Zarządu Gminnego w  Osiel- 
sku, ś. p. E lżbietę Iw icką . czynną członkin ię  Zw-ązku 
—  Oddział P ow ia tow y Bydgoski.

Nader liczny udzia ł ludności w  pogrzebie i  złożone 
liczne wieńce, św iadczyły o życzl.wości, jaką  się 
przez swe zalety —  cieszyła. Cześć Jej pamięci.

SPROSTOW ANIE
Na str. 8 Kalendarza w  w ierszu 19 zamiast ostroż­

nością w inno  być os'rością.
Na s tr. 251 po słow ie członkow ie w inno  być 8. A n . 

d r  z?jak Edward.
W  poprzednim  N r  „Samorządowca1“ w  a rt. Samo­

kształcenie, s tr  11, słowa: Znany, obecny działacz 
o fw ią tow y  odnoszą się do S. Dziuljsa^ą,

„Rada Narodowa“, N r 1 z 1.1.1948 r.

Obok „Samorządowca“ , podręcznym czasopismem 
każdego pracow nika samorządowego, przeznaczonym, 
do stałej le k tu ry , w in ien  być dw u tygodn ik  „Rada 
N arodowa“ .

Z o rie n tu jm y  się w  charakterze i  tra d y c ji tego w y ­
dawnictwa.

,,Rada N arodowa“  jest jednym  z najpoważniejszych 
naszych czasopism samorządowych. Jest to organ po­
święcony te o r ii i  przede w szystkim  praktyczne j dzia­
ła lności samorządu te ryto ria lnego na wszystkich 
szczeblach, ze szczególnym uw zględnieniem  gm iny 
w ie jsk ie j i  z uw ypuk len iem  działalności Rad Narodo­
wych.

M im o ścisłości treści, pismo odznacza się dużym  u . 
rozmaiceniem i, c0 szczególnie należy podkreś'ić, jas. 
nym  i przystępnym  u jęciem  k ró tk ich  a rty k u łó w  i 
in fo rm ac ji.

Znamiennego rodow odu tego czasopisma szukać na­
leży w  okresie w a lk i z okupantem  niem ieckim . „Rada 
N arodowa“  jest dalszym ciągiem w ydaw n ic tw a  pod 
tym że ty tu łem , wydawanego nielegalnie, jako organ 
K ra jo w e j Rady Narodowej w  okresie konsp irac ji w  
Warszawie.

Czapopismo to, wskrzeszone w  w yzw olonej Polsce, 
rozpoczęło ukazywać się w Lub lin ie . Obecnie w ycho. 
,dzi w  Warszawie, a ro k  1948 jest p ią tym  z ko le i ro ­
k iem  w ydaw nictw a.

N r  1 z r. b. o tw iera  zw ięzły  a r ty k u ł wstępny pod 
charakte rysyoznym  ty tu łe m : „K ie ru n e k  —  ku  g m i­
n ie “ . Z  a rty k u łu  tego zacytu jem y k ilk a  ustępów, rzu . 
cających jasne i  w ym owne św ia tło  na k ie runek dzL 
siejszych prac samorządowych i  na naczelną ro lę  gm i 
ny w  samorządzie:

„K ie ru n e k  prac samorządu tym  się charakteryzuje, 
że jest on pow ołany do do arcia tam, gdzie nie może 
już  dotrzeć adm n is tra c ja  centralna... Oparcia pracy 
samorządowej szukać należy w łaśnie w  najniższych 
jego ogniwach. Dziś w yda je  się. że tą podstawową ko ­
m órką roboczą samorządu jest gmina... N ie może być 
m ow y o m ocnym  samorządzie, bez mocnej gminy... 
N ie  można m ów ić o spełniem u swej ro l i  przez samo. 
rząd w o jew ódzk i i  pow ia tow y, dopóki gm ina n ie  bę­
dzie potęgą samorządu“ .

Ponad o au tor omawianego a r 'y k u łu  słusznie pod­
nosi, że jeś li sprawowanie nadzoru przez władze sa­
m orządu powiatowego nad samorządem gm innym  
pojm owane jest dwojako, t. j .  jako  swego rodza ju  
funkc ja  polityczna oraz jako  upraw nien ia  do koo rdy ­
nowania i udz;e’ ania pomocy dla lepszej i  bardziej 
p raw id łow e j organizacji pracy, to, QczywCście, przede 
w szystkim  to drugie ujęcie odpowiada m yślom  prze­
w odnim  samorządu. Należy stw ierdzić, iż pow iat p ra­
cu je  p raw id łow o, je ś li n ie p o tra fi gm inom  udzie lić 
niezbędnej pomocy.

Pozostała treść omawianego num eru „R ady Naro 
dow ej“  zawartą, jest w  działach: „Zagadnienia gospo
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darcze“ , ,,Zagadnienia ku ltu ra lno -ośw ia tow e“ , „O  miasto K oszalin  osiągnęło budżet zrównoważony i o.
usprawnienie działalności Rad“  (m. in. a rty k u ł J. S łu . pa rty  n iem al całkow icie na w łasnych dochodach),
żewEk ego, om aw iający dekret o w prowadzeniu są. interesujące porady praw ne pod redakcją  d r J. Sta.'
dów obyw atelskich w  gm nach m ie jsk ich  i w ie jsk ich ), rościaka, wreszcie dział urzędowy, umieozczający o-
,,Z życia Rad“ , (m. in. a rty k u ł A. Spandowskiej „Sa- kólto ik i B iu ra  Rad Narodowych,
m ow yslarcza lny samorząd m ie js k i“ , podnoszący, iż M  p 0z

S  p o l e c z n s o f f i o o A r o n a

ww ifisie© z Iz sww e ¡m
A lko h o lu  pod różnym i .postaciami używ ają ludzie 

na ca ym  św ic e od daw en.dawna i zapewne nie 
prędko jeszcze uwolni-ą się od tego nałogu.

Z d :k la row anych  p ijaków  nie b rak  jest w prawdzie 
pod w szelk im i długościam i i szerokościami geogra­
ficznym i, p rzyna jm n ie j w  „cyw ilizo w a n e j“  części 
globu.

O ile sm utna jest sta tystyka  ogólnego spożycia a l­
koholu  w  Polsce i niepokojąca jest też przeciętna ilość 
spożycia w  obliczeń u na głowę ludności, to zaiste 
trzeba już  bić na a larm  z powodu roz egłego rozpo­
wszechniania s ę  u nas a lkoholizm u, zwłaszcza od 
czasu ostatniej okupacji. W  m 'as 'ach oraz na w si 
w ięcej i częściej obecnie p :ją  kob 'e ty  i, co gorsza, roz­
p ija  się m łodzież —  n iek iedy nąw et w  w ieku  szkol­
nym.

Ca-ą grozę sytuacji uw idaczn ia ją  dane sprawozdaw­
cze służby zdrow ia i łrg le n y  społecznej.

N 'ew aip iliw ie , p ija ń itw o  jest k lęską społeczną, 
groźną w  następstwach; opilstwo jest nieszczęściem 
dla jednostek, dla rodzin. R atunku w ę c  należy szu­
kać w  samoobronie, w yn ika jące j z n a k ż y c c  pojętej 
a k c i społecznej. Wszelak e zakazy, różne ogranicze­
nia, bądź po licy jne  m e 'ody same przez się nie w ie le  
zazwyczaj pomagają. Zawsze przec'wstaw ia się tem u 
przebieg’ ość, sw o s ty  sp ry t znałogowanyeh w  p rzy ­
m ierzu w  tak ich  razach z handlarzam i i na w ie lką  
skalę rodzi się przestępczość bo 'w o rzy  się korzystna 
kon iunk tu ra  d ’a potajem nej p ro d u kc ji i nielegalnego 
hand lu  alkoholem. Odstraszające, p rzyk łady  takiego 
zjaw iska m am y z w ’asnych i obcych doświadczeń w  
okresie cs ta tnch  trzydziestu  lat.

Z p ra k 'y k i innych k ra jó w  w idzim y, iż a lkohol'zm  
'iraci na nasileniu, m nie j jest groźny w  m iarę, ja k  ży- 
c e społeczne danego k ra ju , a w ‘ęc i p ryw atne sto­
sunk i obyw ate li sta ją się uregulowane, bardziej u n o r­
mowane.

Ż y jem y w  dob:e_ odradzającego s'ę ducha narodu 
polskiego. B ezsprzeczn i jes eśmy już  na drodze do 
uzdrow ienia naszych stosunków społecznych, do pod­
niesienia ogólnego poziomu m ora’ nego; do popraw y 
stanu zdrowotności publicznej w  nowej rzeczyw sto- 
śc polskie j. Is 'n  eje zatem pods awa do radosnej u f ­
ności, iż szerzeniu s'ę p ijaństw a skutecznie przeciw ­
działać będzie ogólny postęp w zwalczaniu u nas nę- 
dzy i c em no'y, 'ych  nieodrodnych sióstr a lkoholizm u.

Przeciętny cz low 'ek pracy, zdrowa myślący, uspo­
łeczniony, w  poczciu swego udzia łu v pom yślnej w a l­
ce o w yzw olen ie  społeczne, dum ny ze swej ro l i  w  
szerszym życiu  społecznym —  nie pozostanie też 
oboję ny na ogô'ne następstwa szerzenia się o. 
p Istwa. W  konsekw encji t'igo zdrowego stanowiska, 
którego źródłem  jest in s tyn k t społeczny, rodzi s’ę 
zrozum ienie potrzeby natychm iastowego działania

przeciw  a lkoholizm ow i, tem u groźnemu w rogow i 
zdrow ia, moralności, dobroby tu i postępu.

Odnosi się n ejednokrotn ie wrażeń e, że u nas nao- 
gół m ew laściw y jest s to iunek  op in ii do sprawy a lko ­
holizm u, że specyficzna a mosfera nasza poniekąd na. 
w et sprzyja p c iu  w ódki. Z by t pob łaż liw ie  Wj rozu. 
m  ale bow 'em  tra k tu je m y  p 'ja kô w  i  n iek iedy ich 
sprawy. W ldck  człowieka n 'e trz 'zw ego  coraz rzadziej 
w yw o łu je  u nas w łaściwą reakcję, k tó rą  pc w innoby 
być, jeże li nie uczucie odrazy, to p rzyna jm n ie j ubo­
lewania —  zwłaszcza wobec n iezw ykle  przykrego z ja ­
w iska opils wa kob et i n e letn lej m łodzieży.

O pilstw o jest źródłem  specjalnego hum oru, różnych 
„prz-ygad, w ek“ , wesołych anegdotek, opiewane jest 
w  Licznych piosenkach, jest n iem al sta łym  tematem 
repertuaru  pewnej ka 'e g o rii tęa rzyków . P ijack ie  
błazeństwa przen iknę ły  nawet do prasy codziennej, 
ja k b y  chodziło po pros u 0 go rliw ą  propagandę w ód­
k i, o pochwałę p ja ck 'e j fanazji, n iew ybrednych do. 
wcipów, bądź wręcz ordynarnych aw antur. Możnaby 
przypuszczać, że n ie  stać nas na zdrow y hum or, na 
na tura lną  weso’ oéé.

Z tym i, głęboko zakorzenionym i naw ykam i, z łym i 
obycza’ami, z różnym i nas ro jo w y m i zwyczajam i n'e- 
m a l obrzędowego trak tow an ia  p ic ia  w ódki , przy oka­
z j i “  i  „bez o k a z j i , ( o  czym  Imoźnafoy w ie le  jeszcze 
m ów ić i  pisać) —  trzeba się liczyć w  akc ji przesta. 
w  arna, urabian a op in ii dla nieodzownej samoobrony 
p rz ‘ c w  zakale społecznej, jaką  n iew ą tp liw ie  jest 
szerzące s'ę w Po’sce p ijaństwo.

Każdy. k t0 mu jaką Laką orient cję społeczną, ten 
odczuwa kon'eczność natychm iastowego podjęć a ak­
c ji ratunkowe:. Do energicznego działań a powołane 
są w  ¡zelk c wpływowe czynn;k ’ i organizacje: poli­
tyczne, zawodowe, społeczne, będące ośrodkami 0p in i 
publicznej,

N teusęp liw ą  w a lkę  z alkoholzm zm . trzebaby prze. 
de w szystkim  wszcząć w  szko’ ach, na terenie wszyst. 
k ich  organizacyj m łodzieżowych oraz w  w ojsku. N ie  
może być już  żadnej w ątp liw ości, że dalsze beztroskie 
trak tow an ie  spraw y zwalczan'a a lkoholizm u n ’e m a­
ło przyczynia s’ę do pogarszania stanu zdrowotności 
publicznej, do cbniżama poziomu mora'neigo, d0 osła­
b iania naszej prężności narodowej. Dalsza bierność 
w  tym względz e hamuje postępy w  proces’e twarz®. 
n:a nowego lepszego żyo a, opóźnia os ągn-ęc"e do. 
broby u ogólnego, nie pozwala n i  należyte wyniki 
w  dążenu do kształtowania charakte-u i typu peł­
nowartościowego obywatela nowej Polski.

St, Pastuszyński
Od Red. Szan. A u to ra  przepraszamy, że z b raku  

m iejsca nie m og liśm y w  całości zamieścić jego tak 
aktualnego a rtyku łu ,



TR ZE C IA  R O C ZN IC A O SW O BO DZENIA 
W A R SZAW Y

W dniu 17 stycznia Warszawa obchodziła uroczyś­
cie trzeć.ą roczn cę swego w yzw olen ia  przez W ojska 
Czerwone i Polskie Rocznice tak ie  obchodzi! rów nież 
Lu b lin , K ra kó w  i  Łódź.

T rzy  la ta  dz ie li nas ju ż  od dnia, w  k tó ry m  po 
ciężk eh latach okupacji i traged ii Powalania W a r­
szawskiego —  stolica m ogła ade.ichnąć swobodą i 
wolnością

D E LE G A C JA  R ZĄ D U  PO LSKIEG O  W M O SKW IE

W  p o o w ie  stycznia p rz y b y li do M oskw y Prem .er 
J. Cyrankiew icz, W iceprem ier W. Gom ułka, M .n-ster 
H. M inc i  inn i.

W  rozmowach z Prezesem R3dy M -n is trtó w  Z. S. 
R. R. J. S la llnem , M in is trem  Spraw  Zagranicznych 
W. M cło low em  i M .n. H andlu  A . M k o ja n e m  —  roz­
patrzono aktualne zagadnienia ¡polityczne i  gospo­
darcze.

W  końcow ym  w yn iku  Z. S. R. R. u d z ie lił Polsce 
k redy tu  450 m ilionów  dolarów  oraz zawarto w za jem ­
ną umowę handlową. M iędzy in n ym i o trzym ujem y 
200.000 ton zboża. Zaw ar.e  um ow y gospodarcze m ają 
ogromne znaezen.e dla rozw o ju  P o lsk i —  a ponadto 
u tw .erdza ją  p rzy jaźń  m iędzy obydwom a narodami.

O B O W IĄ ZE K  SPOŁECZNEGO O SZC ZĘD ZAN IA

Sejm  na sw ym  posiedzeniu w  osia’.nich dniach 
stycznia p rz y ją ł ustawę o obow iązku powszechnego 
oszczędzania.

An-aliza założeń gospodarczych w ykazała, że dla 
rea lizac ji Narodowego P lanu Gospodarczego mogą 
być wyzyskane czy zm obilizowane pewne rezerw y go. 
Spodarcze.

W  zas ęg tych  sk ładn ików  wchodzi:
w spółzawodnictwo pracy,
oszczędność środków f.nansowych i  m ateria łow ych,
oszczędne gospodarowanie pracą ludzką (organiza­

cja, doszkalanie, redukow anie .przeroś ów ) oraz
indyw idua lne  oszczędności obyw ate li, oczyw ście 

bez naruszenia ich ty tu łu  w łasności do zaoszczędzo­
nych kw ot.

D zięk i w y 'ężonym  i  o fia rnym  w ys iłkom  klasy p ra ­
cującej osiągn ęty został wyższy postęp gospodarczy. 
Lecz obok tego pewna część społeczeństwa os aga do­
chody n ieproporcjona ln ie  większe od przecię ności.

Część tych dochodów przejść w inna w  drodze p rzy ­
musowego oszczędzania na dobro odbudowy k ra ju .

Przymusowość ta nie rnoża być uważana za now y 
podatek, gdyż oszczędzający może z zaoszczędzonej 
sum y korzys ać dla hp. in w e s 'yc ji i t. p. Oszczędności 
te  są nadto oprocentowane. S taw k i społecznego o. 
szczędzania m ają zastosowanie od zarobków ponad 
20000 z ł miesięcznie —  o 7 proc. U  ro ln ik ó w  zaś, gdy 
w ym ia r g run tow y  przekracza 60 q.

O B IE K T Y  PAŃSTW O W E PRZECHODZĄ 
N A  W ŁASNOŚĆ SAM O R ZĄD U  TER YTO R IALN EG O

W  usitawie o sprzedaży państwowych obiektów  ma- 
ją k o w y c h , wyłączone zos a ły te, k tó re  przekazane 
zostały jednostkom  samorządu terytoria lnego. A  więc 
te  oibiek y, Którymi samorząd adm in istrow ał, przeszły 
na jego własność.

Samorządy mogą m a ją tk i te zatrzymać, o ile  po­
trzebne Im są do gospodarki ogólnej lu b  też sprzedać.

Sumy stąd uzyskana zuży kować mogą na własne 
cele inwestycyjne.

Do problem u tego jeszcze pow rócim y1.

U M O W A K U L T U R A L N A  PO LSKO -W ĘG IER SKA

Bawiąca w  Budapeszcie delegacja polska pod prze. 
wodn.eiwern M m . Skrzeszewskiego —  była  bardzo 
serdeczn e i  owacy; m - przyjm owana. Zac eśn.ło to 
węzły p rzy jaźn i. Podipisdn0 umowę 0 w ym ian ie  i 
współpracy na wszystkich odcinkach nauki, sztuk i i 
wychowania fizycznego.

ŚMIERĆ M A H A T M Y  G AN D H IEG O

D uchowy wódz i nauczyciel narodu hinduskiego zo­
sta ł zamordowany. W. walca o wolność i  demokrację 
w.elee zasłużył się swemu narodow i. M orderca -— 
H  ndus, należy do stronn ictw a skra jnych  nacjona li. 
s.ów.

R O C ZN IC A S T R A JK U  SZKO LNEG O  1905 RO KU

Młodzież W arszawy uczciła rocznicę s tra jku  szkol­
nego z 1905 roku, gdy to ogół polskie j postępowej 
m łodzieży, przez s tra jk  szkolny solidaryzow ał się z 
rew o lucy jną  w a lką  ludu  rosyjskiego przeciw  caratow i.

W SPÓ ŁPRACA Z. U. S. Z P R Z E D S T A W IC IE LA M I 
N A U K I •

O dbyty ogólnopolski zjazd dziekanów w ydzia łów  
medycznych, zorganizowany przez Z. U. S., zadekla­
ro w a ł gotowość współpracy nad usprawnieniem  lecz­
n ic tw a  ubezp eczenlcwego.

B L U M  M IE S Z A  SIĘ W NIESW O JE SPRAW Y

B lum  —  jeden z wodzów francuskich praw icow ych 
socjalistów, us iłow a ł poddać w  wą ipliwość nasze za­
chodnie granice. W yczynem tym  so lidaryzu je  się 
z ty m i siłam i, ¡które sta ra ją  s;ę odrodzić N iem cy 
d la swych imperialistycznych celów.

B lum  zapomina, że zakusy jego na zachodnie g ra ­
nice Polski, to jednocześnie apetyty N iem ców na 
wschodnie g rance  F rancji.

F rancuski św ia t pracy inaczej ustosunkowuje się 
d 0 Polski, n iż jego n iek tó rzy  n ie fo rtu n n i mężowie 
stanu.

B U R M ISTR Z W M A L A K O F F  POD PAR YŻEM

W  mieście tym,- w  czasie w yb o ró w  w  styczniu, ko­
m uniści odnieśli zwycięstwo, zdoby w ając 48 proc. g ło ­
sów. Burm istrzem  został w yb rany  rów nież komunista.
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W CIENIU  
POKRZYWY

„Trybun
ludu“

Po zapukan'u — na odpowiedź „m ożna“  —  wchodzę 
do pokoju. Pokój to jeden z w ie lu  w  gmachu miesz­
czącym w ie lo rak ie  organizacje społeczne, w  j«dnym  
z m iast wojew ódzkich.

W  poko ju  tym  m ieszka działacz (n ie  nasz), k tó ry  
od biedy może mn.e przenocować na rezerw ow ym  i 
ną tak ie  w ypadk i p rzew idzianym  łożu.

Działacz ów korzysta rów nież czasowo z tego po­
ko ju , chociaż ju ż  od k i lk u  miesięcy i  jeszcze na m ie ­
sięcy k lk a .

Pokój średniowieczny, t. zn. tak  daw no nie odna­
w iany.

„D zia łacz“  onże m ia łby  naw et pewne duże u ła tw ie ­
nia w  tym  względzie.

N ieporządek pierwszorzędny.
Gościnne łoże wysłałem, gazetami, by  m ieć złudzę, 

n ie czyś iości.

Pow ietrze i  pajęczyna „na leżyte “ .
Czarny ongiś —  zrudzia ły  dziś Ubiór działacza 

pozszywany g rubym i, b ia łym i n ićm i, może c ie n k m  
szpagatem. Tak, by  się to oczywiście rzucało w  oczy. 
T a k i sty l. Obrywające się u  nasady rękaw y oraz k ie ­
szenie pospinane drutem . Rachunków z p ra ln i n i­
gdzie n ie  widać.

,,Lodów “  nie trzeba b y ło  łamać. Ten po ła tany 
„T ry b u n  L u d u “  —  z p unk tu  w y lew ny, szczery do 
przesady. A tm osfera  taka, że już  po pięciu m inutach 
up raw n ia  m nie do zapytania: „czem u nie odnowicie 
poko ju , czemu jakoś n ie „poceru jecie“ , czemu to i  
owo...“ .

„Po co“  —  odpowiada.
Można i  tak ie  m ieć podejście.
I  w łaściw ie  o co idzie. Może ty lk 0 ty le , że czy to 

działacz, czy tryb u n  —  nie m usi się .wyróżniać, bo nie

zewnętrznym  wyglądem, lecz treścią społeczną gło. 
szonych przez siebie haseł —  zjednywać w in ien  zwo­
lenn ików  dla służby społecznej.

T ryb u n  to on tam  i tryb u n  —  lecz przy sw ym  pew ­
nym  zaniedbyw aniu siebie, czy obojętności — ma 
w iele wartości.

D latego też kochany T rybun ie  nie m ów ię k to  i 
gdzie. I  da ru jc ie  m i.

Na omiast przeciwstaw ić chcę innego rodza ju  t r y ­
bunów.

Chociaż n ie znałem ich i  dotąd osobiście n ie znam.
Sza y  ich przyzw oite.
Siedzą sobie pod dobrą datą, w  dacie 8 stycznia 

b. r . godz. 14 w  barze hote lu  pod „T rzem a ko ronam i“ , 
gdzie, wszystko jedno. Wszedłem, by zjeść obiad, bę­
dąc tam  oczywiście przejazdem.

C zupryny im  dym ią, ję zyk i już  n iekontro low ane 
i  niewyparzone. Na całą salę ich słychać w  tym  ro ­
dzaju: „Prezesem będę bez Tw ej pomocy, gdy będę 
chciał, obecnie pe łn ię  m is ję  d la wyższych innych 
ce lów “  —  (może i tak, lecz czy wszyscy obcy w laś- 
n e to m ają w iedzieć), lub  —  „ ja k  tam  z podziałem
skóry, c o ś ........... “  —  ,,Ja się nie boję ciebie“  —  „C zy
n 'e  m ów iłeś do tamtego, że tam ten“ .............—  „Co
chcemy, to zrob im y“ . No i słóweczka, dobrze, że dzie­
c i n ie  było, zgorszyłby się w yraźnie.

Z toku  ich rozm owy w yw nioskow ałem  —  kogo 
każdy z n ich reprezen u je. Dow iedziałem  się ich na­
zw isk, gdyż nazw iskam i m iędzy sobą operowali. Czy 
co,ś przespliłem, obywatele działacze— try b u n i K . G. 
J. w  T...

W styd m i było" wobec przygodnych tam  obecnych, 
chociaż w  p rzec iw leg 'ym  kącie sali sam siedziałem 
i n ik t m nie tam  nie znał.

Żałowałem  ty lko , że tacy to n ie  podpadną i  nie 
tra f.ą  na przewodniczącego K C Z Z  ob. W itaszewskie- 
go, prawdopodobnie od rę k i w ytrzeźw ie liby .

Idzi e m i o to, że ten p ierw szy trybun , chociaż po 
sw ojem u —  o ryg 'na ł —  pow ierzonym  m u sprawom 
z sercem służy —  a ci, zaś czterej tryb u n i, to już  tro ­
chę zm anierowani działacze. S’ użba społeczna dla 
tych, k tó rzy  ich zaufaniem obdarzyli, jest na d rug im  
planie. Na p ierwszym  bow iem  zna jduje  się ich fa ł­
szywa am bicja osobista.

T ry b u n i —  w łasnych mandatów.
To ju ż  ostatn i i  n ie lc z n i —
Działacz m usi być wzorem i przykładem . Tak 

wśród swoich, ja k  wśród obcych. Oczywiście za dużo 
„idea łów “  po św iec e nie chodzi —  lecz w  pewnych 
wypadkach trzeba się starać zachować p rzyna jm n ie j 
godność osobistą, z uw ag i na godność tych, k tó ry m  
się przoduje. Jeż
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